
WYDAN1E~ 
AB 10 arofizg 

THAELMANN, 
kandydat komunistów. na 
prezydenta Rzeszy, zo. 

stał zamordowany. 

DR . . OERECKE, ------;;---·---------..----6---- komisarz Rzeszy niemiec-

• _____ pli!li!i ___________________ .C.EiiiN.A.I.O.G.R.O.S.Z.y •. ____ .N.f., .8 __ • kiej dla spraw bezrobocia, 
*& hugenbergowiec, został 

aresztowany. 

" 
" Tajemniczy anonim przyznaje się do zbrodni W Brzucł~~wicach 
Re ODS rukc:;o z rodni, popełnionej przez 

niezDonelio osobnika 
Poniżej umieszczamy drugi artykuł 'W 

sprawie Gorgonowej, pióra znanego lite­
riOta p. ]... Belmonta. Treścią jego jest re­
konstrUKcja zbrodni, dokonanej nie przez 
Gorgonową, lecz przez nieznanego, a zwy 
rodniałego osobnikn. 

Dla oczY's~czenta Oorgonowej z za­
nwtów, nie wYstarcza rozbi<Cie ljJojedyń­
czo każdej poszlaki przeciw ni'ej, al'e 
stworz,enie koncepcji negatywnej - in­
nego sprawcy, do którego możlhvem by 
tolby zrustolsOIWami,e logi1cz'ne i pSJllcho&o­
gi'czn.e całokształtu poszlak, ze;bmny:ch 
przez śledztwo. 

A więc przy.puśćmy, że pewnego dlnia 
pitzy1chodlZi do sądu na'sltępujący 

ANONJ.MOWY LIST.: 
Ni'e żądajCliJe od.emnrne,abym wY'illi1e'il'H 

swoje tmię, choćbym sam dziś brzydzIł 
się swoją rorodnią. Droga mi jest włas­
na głowa. Ale j.est€'m ~ tYfle SIk'TUlszony, 
że!ni'e chcę, aby za moją zbrodnż-ę po­
kutował człowiek niewinny! Pisząc, li­
czę się z.e sprawozdaJn!Lan:ni pIsm, alby nie 
opuścić nic, co śledztwo il11Y'.imJJe tll\.lJma­
czy na rz.ecz WhlY o orgonowej , po~14e- . 
Wali chcę, a:by nikt nie zarzucał mi, że 
pi'szę -nieprawdę. ,,stąd moja pedaillt'ylc:Z­
na dr:obiazgQIWośc. 

"Lusię znałem dawno" 

Podczas procesu Gorgono wej na galerji zawsze jest pełno.. Jak wi dZ1my, przeważa płe'ć piękna ... 
iW'ł &'1' 

Lusię znalem dawno - wiJdy'Waletm 
ją we Lwowie, w gronie jei koleżanek. 
Sród licznY'~h gości, bywałem te;~ w do­
mu jej ojca w Brzuchowilcaloh. Dratnila 
mnie zawsze krew. ,chwi.lrumt Z>dawalo 
mi s.i'ę, że nLe jest m~ bVojętną. Sądz:łem' 
że gdyby zna1~zla: 'Si'ę ze mną śród nocy 
sam na sarn, zlękłaby się mojej u8!mi.ęt­
ności. Zresztą pod1egałem tej 'I1am1ętnoś 
oi talk mocno, że już nie liczyłem się z 
niczem - byleby przemkna,ć do jej sy­
pialni, kt6rej miejsce w wHli ZaJremby 
znał·em z czasu moi'ch odwiedz~n. że , ja oos1ałem s.1ę do jadaJLnIi tą właJśl1I1e na mnie w YlStrruswne. Ni1e krzy1knęła, wl U cieczka 

Któ:r;egoś dnia spostrzegłem, że do drogą. Zdawało mi si'ę, że l\'tos si'ę rr.l,sza na mnie wYstraszon~. Nie krzyamęła, wi 
wnHi mo'żna przemk11ąć przez drzwi piw w kącie. Automatycznie ~ciskalem dża- docmie glos jej uwiązł w gall'dIe - ale Odlryglowałem drzWII werandy - ale 
niczki, prowadzącej. do jadalni. Nie wie- gam w ręku. W półmroku rozróżniłem na otworzyła usta -- wyciągając n;ce, hk- w dlrzwialch pOjarwił s~ę L1.vks il zaczął 
działem, że w nocy sYlPia tam Sta~ . .. -stole zapałki i lichtarz ze świecą. Zosia- 'J by cbciała Dibro:nić się przedemną. Bałem pchać się do wnętrza. OdYlby wszedł -
Zres~tą, choćby tam sypial, sen młode- o wił j.e, jak myśl,ę, Staś. Zapamem §wie- się, że krzyknie i zbudzi cały dOm. Ni'e obudziłby d>omowniJków. W:idziałem w 
go chł·Qlpatka na wsi' jleSJt talk sma'c~ny i cę~może ktoś później z:1pałki przeniósł wiem, c,o się stało wtedy ze mną. Obu- Luiksie swego wroga. Chciałem g10 Dd­
twaI1dy! Próbowałem drzwi -- byty raz do Pokoju Oorg,ol1lowej - nIe wJem. - dzi! się we ~nie zwierz. Był to strach, pędzić -- trzasnalem go w łeb dżaganem 
otwart,e, ilnnym razel11l zrumUmięte. Po- Sw~eca chwiała się - WlęC Ją wy~ąłem zmieszany z żądzą, Nie PaJmię1am, ja!k ~tóry zaibral,em, arby w potrzelbi<e rozpra 
myślał-em j<edlnaik, że nawelt zamknfl;rte i' ' oświecałem pokój. Ujrzałem śpiącego si'ę to stało, ż,e uderzyłem ją kLlKa'l.{'rot- Wltć si'ę z ogrodnBki1em, gdyby mnie chciał 
dały1by się łatwo podważyć. Pl'zYlpad- StasIa. Przeszedłem kIOto ni'ego na pal- nLe dżaganem w głOwę. FowaiH~a s'ię bez · zatrzymać . . 
ldem w ogrodzi'e zna1azł,em o,j \powiednie caJcb. W są'si'edni1ch pOlkojach n~kt Siłę nie k1rzylku ... Ni'e modem partrz,e,ć na j,ej zmi,e Nte m r,mi'e1rzy'lem sity dOSlU, a,l'e mi­
na·rzęJC!lzIe - dżagrun. Ukrył'em się przy- obud?)ił. nioną twa,rz, za,laną przez krew, przy~tl~ mowoIi w gorąclzce, uderzyłem moono. 
ściani'e willi w miejscu, gdzi1e późn:e'j po . Na va1cach prze3 "ball" przesze'dJem czyłem j'ej głowę podu1sz.ką. Pies odSlkoczył, sIkomląc. Zamknąłem 
Hcja zna,lazła slZczieiHnę i dzi,eolinnde przy do sJ'lpialni Lusi; drzwi tej sy;pial-ni są Ale żą·dza .nie prU!szh '- 5tała się 0- drzwi, czek?Jjąlc, alby UJm.k.nąl da'lej. W 

' p'U1szczata, ż·e 'ktoś po zbrodni chciał u- nawprost drzwi p1.Wlui'czJki. Lusia spala. strzejszą. Przy\pomnialem sobie opi1s ręku mial,~ wciąż św1ec.ę, bo była mi 
kryć tu pierwotni,e dżaga,n, nim zdecYldc- Myślałem o tern. jak ją przebudzić taJk, zbrodni pew.neig'o se:k'suaJlll1'e'go Pfzestęp- ~roga, g~yZ z p.oczątku chdałem j'ej u-
wal sLę na rzecz mędrszą - u't rmi'eil1ie. aby się ni:e z.l,ęlkła i ni'i! narobiła kirzY1ku. cy, dctórY' zad'awaJ.nial żądzę, biorąc na ZY'Ć zamiast kOZIka. 
Ni,e! \przyilHyty śnileg11em, częstym tej Oparłem się o szafę - otworzyły się pamiątkę krew dziewiczej ofia·ry~ (Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
zimy, dżagan leżał i czekał mego przy- j<ej drzwiczki .- oparłem ~wie<ce o jak,:ś Wyja,łem kozili\:, który za!Wsze OOSIZę ~00000000000000000000000000000 
S'cI',a w n,oc obrarJą dla .za' l·n y'·śl,o!1e]' prze- pr'70,drTII'ot na stole l '7 n()z'" drzw'I'C:Z e1 , 0 0 

. "'v : • r. 1-''''' . J\ w kiesz'eni, owinąłem ręlkę chustlką, aJby 00 6 
zemn.ie schadzki. Psa Luksa ni,e bałem szafy llllbowałe:n sie widokiem śpiącej. k b ł ' J t· 0 
się. Znał mni·e dobrze. Nieraz dawałem Lusi.a spala z chu3teczlG\ mo:krą na czo- rew ryz,nę a na nią. ~ U rzeJszy -6 
mu k1ełbasy . . Na mni'e nie szczekał ni- le. Wi.docz.nie gł.owa ją balała i zrobiła Chcialem udekać ze skaroem moim (i) ~ 
gdy. sobIe kompres w wodzie tuż stojącej U bChl,~~tką ~akrąBzłkrwawemi plamami. ~ EXPRESS" 08: P o t · mie1dlnIcv. Śpinca wy!!lndafa cudnie. Se'r- c y hem oJ\.no. a ,em się Wlracać tą sa 0" . , 

amu.;~ neJ nocy <t ~ <t d St ś 't' 1-."d " 0 , - ce mr bilo stra.~lliwie. krew l:de'rzyra mi mą ragą· a mog SIę przeuUJ ZIC. 0 : przyniesie dalsze 0 
Owej nQcy pamiętnej już z \v;,c;.:zora do głowY. Przychodziło na miJ1.i'e jakieś Ale nie wi'edziałem, czy pr.zedsnę się ~ 8 

~ !l\ rył-em się w piwni'czce, zatbrawszy dża zamroczeni'e, kt6rego cl')z!1aję ni,emz na przez mały otwór - n~dto pod ,oklnemg " sensacyjne rewelacje <.R 

:,;an. Drzwi poddały si-ę lekko naporowi widok kobi,et. wa'rknął Lud{,s. Znał mme, ale mogl za- 0 ~) 
'- byt" nawet ź le zamknięte, Może je szczekać, poczuwszy zalp~ch krwi - ~ '0 nrO[nflo n r.nDr.nNnW~J (~ 
:)óźni·cj po zbrodni ktoś 7:amkn::tł .. - przy ł Strach i żadza byłbym zgubiony. Ogrodnik przybLeglby g p ~~ ~ UUllUUIIU L 8 
:) ~dl<i.e m., czy, c1ln porl:ądku" a~tom.atycz- ., na szczekani,e psa. Zde'cydowałem się te- 0 g) 
Il!e - me Wiem, Waznem Jest tYlko to, ZbJi.żylem się, Wtem Lu,sia obuuziła dy uciec przez wera,ndę. &000000000000(~000000000000000S 



dorjzał - bylem w ciemnem futrze. Ale I chustki - alę ledwom ją zauwaiył w wo tylko o ratunku - zrzekłem siQ skarbu 
mógł widzieć, gdY'by wszedł do pokoju dzie, zrobiło mI stę jej żal. SkronIe pul- - chustki, chOwaiac iq w piwnicy pOd 
LU'si, zobaczył, co się stało, wybIegł i na sowaly mi mocn(). Przyłożyłem zmocz(}. workiem z Krafitu w tei myśli, ~e kiedYś 
robił krzY'ku na cały ogród, groziła mi ną chusVkę do czoła. tu powróce i odzyskam Jq. 
karra śmierci. Wiedziałem o tern. Brzez chwUkę ukrywałem się w ogro Był czas najwyiszy wydobyć się z 

Pies skulił s1ę za drzwiami werandy 
skowyczał - nie ocLchodzil. Bałem 

silę go I SłUiSiZlni'e! SkowYIt psa obudził 
StasIa l UsłY'szałem sz.mer obudzonego---> 
wyszedł do ha/Uu - widziałem go w bla 
lej ikos~U'li. Skryłem się za choinką, ale 
miałem wrażelIli,e, że mnie nie 'i,dz.i. Sza- Dźagan i chusłeczl,a 
lałem ze stra,chu, Nietpodobna było tra-

d~enlu basenu. Ale to było głUJPie. Cz.u- ogrodu. Brzebi,egłem koło dmgi,ej we­
lem to, n<łJprężając zmącone myśli. By- randy - mniejszej. Widziałem. te tam 
Jem szalony. Pobiegłem znowu pędem naprzeciw sy,plalni Oorgonowej jest dra 
do willi - postan,owlłem wkryć się w piw blnka, prowadząca do muru ... cić an,i chwili czasu. Chclałem pozbyć się narzędzia zbrod 

Znałem boczne wYjścte werandy - ni. Na'l>rz6d pobiegłem do baseml-wrw 
otworzyłem drzwI i WY'sunąłem się. My-I ci'łem dżagan do TJrze!'~bll. Przetdtem po 
ślalem, że może w mroku Staś mnie n1'e rz,U1cilem świ, . Chciał m poobyĆ ię 

nicy. - Ciągle się batem, ż ktoś wY1jrzy I Tą drogą ocaliłem sIę! 
z włHi. Zdawało mi tę, że w domu po- L. Belmont. 
w tal alarm. W o~j chwm, myśląc już 

• • 

[ ~ I ~m~ • 
Jak s·ę o Bzalot miał on 

p 
przed kilku laty spr 

któ~ą u rzono w du j go choro y owej. 
Kraków, 26 marca. Obecnie dowiaduJemy się sensacyJ- Początkowo nie odnosiło to skutku, OBJA WY CHOROBY UMYSlOWfJ. 

w tym wypadilU musiało nastąpiĆ au­
tomatyczne wyłączenie prZYSięgłego 

I Palczewsklemu postawiono warunek 
ustąpienia lub ~"yłączenła. Pałczew­

ski wybrał to pierwsze. 

Wiadomość o nagłej chorobie Sf:- nych szczei6ł6w w tej sprawie. gdy nagle wyszedł na Jaw sensacyjny 
dziego przysięgłego PALCZEWSKIE- Jak się okazuje, niefortunne wystą- fakt. Okazało się, że p. Palczewski 
00, biorącego udział w procesie Gor- pienia Palczewsklego w czasie \vlzU JEST NOTOWANY W REJESTRZE 
gonowej, wywołała w Krakowie duże SĄDOWYM. 

lokalnej w Brzuchowicach wywołały zainteresowanie. Powszechnie przy- Przed kilku laty miał on sprawę 
puszczano, że chorba ta ma charakter oburzenia lawy przysięgłych, która po- O KRADZIEl, 
dyplomatyczny i że została upozoro- stanowiła wywrzeć presję, celem ~m\1- a sprawa ta została umorzona tylko 

Sprawa ta wzbudziła w Krakowie 
wielką sensację I Jest temat m pow­

szechnych rozm6w. wana. . szenia go do ustąpienia. dlatego, te stwierdzono u niego 

c I 
Dlaczego sprawa Rity GorgonowE:j 

w tak wysokim stopniu poruszyła 
opinję publiczną nie tylko w Polsce, 

ale można śmiało to powiedzieć. rÓw­
nież i zagranicą. 

Cóż, jedno morderstwo, Jeden czło .. 
wiek zginął z ręki zbrodniczeJ.. W 
ciągu ostatnich kilku miesięcy zginęło 
w Niemczech okoro 20.000 ludzi w 
walkach bratobójczych - i już ię o 
tern zapomniało. Codziennie dzienniki 
przynoszą nam wiadomości o dziesiąt­
kach zbrodni morderstwa, a wzrok r:asz 
ślizga się po tej codziennej krwawej 
kronice wypadków i groza ich nie prze 
nika nieomal do naszej świadomości. 
Czemu zbrodnia brzuchowicka tak nie­
samowicie glęboko wżarła sic w zainte-
resowanie powszechne. czemu zyskara 
taki rozgłos smutny, jakiego nie zys­
kuje tysiąc innych spraw, równie groź .. 
nych, równie krwawych? 

Odpowiedź, którą słyszy się naj­
częściej: ach, bo to prasa rozdęła ten 
proces ... Nic słusznego nie można wy­
myśleć. Nonsens. Gdyby można było 
"rozdymać" procesy, nie ulega kwestji, 
że przez okrągły rok prasa potrafiłaby 
trzymać społeczeństwo w napięciu. 

---------------------
. p"i ał:~~~2:'~~y,'~G'hl.pr.o.'d'o ------------- - - - - - - -

Prasa dlatego interesuje się tym pro­
cesem o wiele bardziej, aniżeli wIelo­
ma innerni. które toczą się równolegle, 
albo toczyły się wczoraj, albo toczyć 
się będą jutro, ponieważ właśnie spra­
wa brzuchowicka interesuje w niesa­
mowitym stopniu czytelników, ponie­
waż cczytająca publiczność złakniona 
jest każdego szczegółu procesu, ponie­
waż stanowi on temat rozmów w ca­
tym kraju, ponieważ nIema dziś sfery, 
gdzie nie mówionoby codziennie o Gor­
gonowej i o jej strasznym procesie. 

Na to zainteresowanie składa się 
kilka przyczyn: 

1) Sfera mordu - krwawy czyn 
zdarzył się w domu i w rodzinie zna­

p j r B B 
3) Odwieczna nienawiść pomiędzy :.:e śled;~twa i procesu w pierwszej 

dziećmi a "macoch.,", która nawet nic Instancji znajduje się w ciąży. 
jest jeszcze macochą, a pragnęłaby po- 7) Sąd przyslQgłych we Lwowie 
nad wszystko nią zostać, aby uśwlę- Skazuje Oorionową na śmierć. Sąd 
ciĆ przynajmniej sakramentem mat- Najwyższy, dopatrując się usterek I nie­
żdlstwa ojcostwo swego dZieck:l, Ictó- formalności w śledztwie i rozprawie 
re już żyje i drugiego, które ma do- glównej. kasuje wyrok i przeknzllie 
piero przyjść na świat. sprawę do ponownego rozpatrzenia. 

4) Sama zbrodnia jest monstrualna. 8) Opinia publtczna waha się. O ile 
dokonana z wyrachowaniem i preme- w pierwszym okresie procesu wyczu­
dytacJą, a przytem nasuwają się wqt- wato się w oplnj! nastrój wyraźnie 
pliwości, czy obok innych możliwych wrogi dla Gorgonowej, przechodzący 
motywów, nie byto tam jeszcze ja- niekiedy w spazm pop ros tu nienawiś­
IdcM seksualnych. jakichś niesamuwi· ci, o tyle pÓ,tniej pod wrażeniem róż­
~yc,h zbocze!'). nych wątpliwości nastrój zmienia się 

5) Oskarżona o dokonanie krwawe- nie do poznania. 
go czynu Oorgollowa jest kobietą o *.* 
bujnej przeszłości, że jest niewinna, a Dziś stajemy w obliczu groznego 
obrona wysuwa koncepcj~ dokonania pytania: winna, czy niewinna? 1\ jeśli 
mordu pr~e~ ~{QgOŚ ,innego, nieznanego. popetnlono omyłkę sądową? A jeśli 
przez lal{Ies md.YWlduul11, które po- skazano w pierwszym procesie ezlo­
dobno p,rzez dtuzszy czas włóczyło się wieka, który tego nie uczynił. Jeśli 
po okolIcy. istnieje choclat jakIś nikły procent tej 

6) Oskarżona nie pczyznaje sie do l możliwości, jut wówczas sumienie pu­
winy pomimo wszystkich usiłowań I bllczne staje się niespokojne, a Im bar­
uparcie broni się, że jest niewinna, a dziej surowa była reakcja początkowa 
bujnej przeszłoścl, a przy tern w okre- przeciw Gorgonowej, tem - odwrot-

Jak odb dzie ię głosowanie 
przg 4ędluc:h w proc:es e 

fiorl!onowej. 
Kraków, 26 marca. wych. 

• 
rguD I. 

nie - teraz silniejsze będą sympatje ... 
Problem omyłki sądowej w tak po­

ważnej sprawie I1le Jest tylko kwestią, 
która dotyczy Gorgonowel. Jest to 
problem powszechny, który dotyczyć 
może pewnego poranka katdego z na8. 
Czy każdy nie może staĆ się wskutek 
talemniczych, n\e-przew\d'l.\anych oko­
liczności niewinnym bohaterem takie­
go straszliwego romansu? Więc dlate­
go wtaśnie dziś śledzimy z napl~clem 
przebieg tego nad wyraz Ciekawego 
procesu, a myśl - słuszna kara. . czy 
okropno omyłka - drąty każdy mózg 
w Polsce. 

Proces Gorgonowej to splot wypad-
ków i bieg przeżyć na dramat y;::z n 1'\ 
miarę szekspirowska, a gdyby fanta­
zja wielkiego twórcy spłodziła tal<i 
kompleks tragiczny, niejeden wzruszvł­
by ramionami i powiedzial, że to tYlko 
literatura, a w życiu nic podobneJjto 
zdarzyć się nie może. Ale życie jest 
bardziej pomysłowe i okrutne od lite­
ratury. 

Proces OorgonoweJ Jest wJelkhn 
dramatem tycia ... 

Cóż dziwnego, te najszersze masy 
emocjonują się procesem Gorgonowcj. 

Tylko umysł suchy, któremu ohce 
są przeżycia i nastroje uczuciowe mo­
że obo.:;tnie przejść kolo tej wielkiei 
tragedji albo koło tej strasznej zbrodni 
i nie ocknąć się i nie przerazić ... 

Dziś rozmawialiśmy z wiceprezy- Odpowiedzi tnuszą zapaść wlększoś- Nowi s"'w&adkowle 
dentern sądu okręgoweg dr. Kruplń- cią głosów, w razie jednak równości, II 
skim na temat, w jaki sposób odbędzie to znaczy 6-ciu głosÓw ,.tak" i 6-ciu będą wezwani przed trybunał. 
się głosowanie sędziów przysięgłych głosów "nie" - przeważy zdanie na Kraków, 26 marca. 
w procesie Oorgonowei. korzyść oskarżonej. O ile zapadnie Jak się dowiadujemy, trybunat kra 

Wiceprez. Krupiński wyjaśnił nam, uchwala zasądzająca, przewodniczący kowski postanowił uwzględnić w,"!')slr)' 
że po ukończeniu przewodu sądowego, udzieli głosu stronom celem złozenia ,l > 

trybunał ułoży listę pytań. Każde py- wniosku co do kary i innych uchwal. obrony co do powolania nowych Śwlad 
tanie będzie ułożone w ten sposób, że W wypadku, gdyby werdykt wy- ków, którzy zgtoszeni zostali pod<.:zas 
można będzie na nie odpowiedzieć "tak' padI na korzyść oskarżonej, trybur1ał ostatniej rozprawy. W związku z tem. 
lub "nie". ogłosi wyrok uniewinniający i prze- w ~niudI dZiSiCjSz)h'm ,W'ysdłlaÓno 11 wez-

Poza pytaniem gtównem postawlo- wodniczący zarządzi natychmiastowe wan a nowyc SWJa (w. którzy 
nych będzie szereg pytań dodatko- wypuszczenie oskarżonej na wolność. mają stawić się w Krakowie na roz-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ prawę 29 i 30 marca. 

Wojna SI. Zjednoczonych z Japonią C:~I;ąt:~:::t~~!;~:I~~:i::~&:::~ 
'e.m4 obe--o.-e ... -e_-z-'.--o. lara szereg firm przemysłu włókienniczego o-"." _..... trzyma! jednobrzmiące listy od swych zagranlcz-nego lwowskiego architekta. 

2) Dość dziwaczne stosunki ro- Tokjo, 25 marca. 
dzinne, panujące w tym domu - mat- Powró,ci,ł tu z ~eryk~ były P?d~e-

t t . h' . nych do.stawców, polecające przerachowanie 
S ers wa spr~w zagraDlc~nyc , m~n: WO)- w:",zelkich ra<:hunków z dolarów ameryk, na fran. 
ny oraz dowoclzŁwa armIl lądowe] l mor- ki fran.e. W myśl tych poleceń prur<lchowanie 
skiej, opracowano odpowiedź na propo- na wnlu~Q rran~us!{'1\ do~yczyć ma. warunk6w za 
zycje an6ielskie W sprawie rozbrojenia I ~ran.z,,-kcJc, zn(lJdtqące CIQ IV stadJum finl1izacJi 

ka jest w domu obłąkanych, miejsce kletarz Llgl Na.-odcw .elr. Nllobe. O,)~lad 
jej zajmuje obca kobida. która jednak 'I !;;zył on, ,że Amery~a Je:>t zil!la:tto za~ę~a 
ma dziecko, Romę. z ini. Zarębą. W wlasne~l sprawan:l, aby myslec .0 WO!Ule 
tym samym domu mieszka dwoje dzie- z JapODJą. - ,WoJ,nn t,:,~a uwazana Jest 
ci - Lusia i Staś, przyczcm Lusia jest ttUn zą zupełnie n1~r ~r: ~!\ ~ ':,!. _ 
już Vi tym wieku, że zdaje sobie spm-l .. l. .. ), ".' l"~ . ' : 

wę z mętnej sytuacji. Na konre: ~ . :. p~, . .. .. . . lI mllll 

W d'" . d' . J . dl :1 I wo1161l' w1Iiz c1k <:h umów firm włókienniczych 
• O powie Zl, tej ~ponJa po .ue~ a z zagranicą, \VI kolach przerllyslu wywalało to 

speCjalne warunki, panuJące na Daleklm dalekoidą~e komentarze, gdyż IV okresie najwię. 
V{Sd~o,J"ic oraz wskazuje na okolicz· l,szych n~\\'d truc1no~ci ,,::tlutolVych. jak np. po 
!'tość, ':0 lici!ebność armji Sowietów {I dewaluaCJI funt:l angl?lsbe~o żaden z zagra.n.i-
c, , . l' . d kł d' t l" cznych dosta.wców me wysuwał tego I\odza)u 

I 11m Ulę uaJe Się O' a me us a le, żądań. 
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Balon wojskowy 
wylądował obok akademII 

górnicze) 
Wielką sensacją wlbudzUo w Kra­

kowie pojawienie się balonu, który wy­
lądował na ul. Reymonta obok alka­
demji górniczej. Balon ten przybył do 
Krakowa z Jabłannej po odbyciu lotu 
ćwiczebnego. W balonie znajdowali się 
pulko Sielewicz, poupułk. Wtodarczyk i 
sierżant Drozdowskl. 

Na miejsce przybyli wkr&t~e ofice­
rowie i ~ołnierze drugIego puliku lotni­
czego, którzy 'Lwinęl1 powłokę i wraz z 
koszem odwieźli ją do hangaru na lotni­
slko w R,a'kow!cach. 

Karły rowerowe 
muszą byt przedłutone 

Prezydent miasta wydał ostatnio 
obwiesLozenie, wzywające wszystkich 
właścicieli rowerów, aby w termLnie dni 
90-ciu pos'tarall się o przedłużenie waż­
ności swoich kart rowerowych na rok 
1933, względnie aby się w nie zaopa­
trzyH. 

Przedłużanie ważności kart TlOWe.vo­
wych oraz wydawanie nowych kart i 

. tabliczek rowerOwYch rozpocznie się 
z dniem 1 Ikwietnia 1933 I odbywać się 
będzie codziennie w biurbe Dziennika 
poda wczego Magistratu na parterze, z 
wyjątkiem niedzIel l świąt, w godzInach 
od 5-ej popołudniu do 8-mej wieczór, na 
ustną prośbę.. po uiszczeniu przypada­
jących opłat. Magistrat zwraca uwagę, 
że winni nie,l.a.gŁosowania się do posta­
nowień powyższego obwieszczenia na­
rażą się na odpowiedzialność karno­
administracyjną, a nadto nie będą do­
puszczeni do jeżdżenda rowerami po u­
licach miasta· 

DWIE PROSTYTUTKI PORANIONE. 
W czora! o godz. 3 po północy do 

dwuch prostytutek przy ul. Pijarskiej 
Wladysławy Oieślik i Janiny Cebuli 
podszedł znany awanturnik Józef Pe­
ter i zażądał od nich p1eniędizy na wód­
kę· Gdy dliewczyny odmówity, Peter 
dobył noża, zadał im szereg ciosów po­
czem zbiegI. Rannych opatrzył lekarz 
pogotowia. 

Magistrat obniża 

ZażYł trucizny \V celu silmobójczym, 
a następnie zgłosił się do policji, meldując ... 

o swym czynie 
Wczoraj wieczorem zgłosił się do Zbyt groźnym • .Jak się okazuje, Wel-

6 komlsarjatu Juljan Dawid Weiland, land pochodzi z Łodzi. Stracił On pra­
zam. przy ul. Król. .Jadwigi 20 I zamel- cę wskutek czego postanowił Odebrać 
dowal. że w celu samobójczym zażył sobie życie, w ostatniej chwłll jednak 
cztery pastylki jakiejś trucizny. DO zgłoslł się na policji, gdzłe zameldowaJ 
We1landa wezwano pOgOtowie, które) o swym kroku. 
odwiozło gO do szpitala w stanle nie-

Budowa wielk.iego 
ołtarza w kościele 

św. Agnieszki 
dobiega końca 

Odnowienie wnętrza kościoła św. 
Anieszki w Krakowie dobiega kaiKa. 
Prace są wyl\onane wysoce artystycz­
nie. Zarząd kościoła przystępuje obe­
cnie do budowy wielkiego oHarza i na 
wystawienie odpowiedniego taberna­
kulum zbiera ofiary z nieużytecznych 
przedmiotów srebrnych jak: papieroś-Echa ba krucłwa fabryki "Sowau

• ~id. łańcuszków, połamanych łyżek i 

W dalszym ciągu ztożyli ofiary na-
Właściciele mają stanąć przed sądem karnym stępujący ofiarodawcy, a mianowicie: 

Od roku 1923 Istniała w Krakowie, Prokuratura, badając okoliczności 1) P. kpt. art. Podfilipski Stanisław 
na Podgórzu fabryka wyrobów meta- upadku "SOWy", doszla do przekonania - 47 szt. guldenów srebrnych austr., 2 
lowych pod firmą "Sowa", które) wla- I że właściciele jej lekkomyślnie wzgl. szt. dwukoronówki srebro austr., 28 szt. 
ścielelami byli: Chlel Rełch ł Szymon przez złą wolę doprowadzłll do poszko- jednokoronówek srebrnych austr., i l 
Storch. Fabryka zosłała urządzona.z dowania wierzycieli na powyższą kwo- szt. picęciokoronówki. 
wielkim rozmachem, a urządzenie jej tę, wobec czego tak Rełchowi, Jak ł ~) ? W. B. z Pod.górza - ul. Za­
kosztowało okolo 2 miljonów zl. Fa- Storchowł wytoczono dochodzenia kar mOJsklego.,34 -: 1 łyzk~ srebrna.~, ,_ 
bryka zatrudniała 400 robotników i ne. Prawdopodobnie w maju staną oni .3) P. Jakublk Roza~Ja, ul.. Krasze\'\ 
prosperowała znakomicie aż do roku przed krakowskim sądem okręoow\'tn sklego 28 - 1 para spmek l 4 monety 

k . B A • srebrne austr. 
1928, skutkiem kryzysu gospodarczego arnrYem'au ronić ich będzie adw. dr. Ofiary składać można wadministr. 
zaczęła upadać, a w roku 1931 ogłoszo Wa nh pt 
no Jel niewypłacalność. • ,.Express.u Ilustrowanego" w Krakowie 

Pijarska 4. 

sa ~or owo C:oro 
znajdować się będzie pod zarządem miasta 

Swego czasu donosiHśmy o wielkich dą nadzorclą· 
nadużyolach w kas!e ta'rgowej Caro. ł W sprawie tej toczyło się od dłuż­
k~6rej głównym udzlałowcem był ma- szego czasu dochodzenie dyscyplinarne, 
gtstrat m. Krakowa. które obecnie zakończyło się areszoo-

Deficyt ten wyn'os!ł pół miIjona a waniem Landaua. Jednocześn~e wYto­
później zwiększył się do miliona zł. Dy- czone zostało dochodzenie przeciwko 
rektorem kasy był Saul Landau, który dwum zawiadowcom i buchalterowi fir­
pragnąc zachować w .tajem~icy wypła- my Caro. Jak wiadomo, instytucja ta ' 
tę wYsdkich tantJem I dywldend oraz weszla obecnie pod zarząd miasta, któ­
ogromne koszta bud.owy domu przy ul ry zaangażował też nowy personel. 
Batorego, zataił deficyt przed nową ra-

Wil posiedzen-a rady mieiskiei. 
Przez dwa dni, dziś, w poniedzia- nych. 4) Uprawnienie do podpisywa-

SPRAWY STRAty POtARNE T W RADLIJ:: 
MIEJSKIEJ. 

Dnia 24 marca 1933 odbyło się w Ratuszu 
pod przewodnictwem Radcy miejskiego inż. 
Wierzchowskiego i w obecności wiceprezyden­
ta miasta dr. Landaua posiedzenie KOI\I:Sli 
SekCji 7. Rady miasta dla Zakładu CZY3lczenia 
miasta i Miejskiej Straży pożar !('l, a bezpo­
śre<l.nio po niem pod przewodnh.twem Radcy 
miejskiego dr. Jarszyńskiego po~iedzenie Sek­
'cli 7. Rady miejskiej, na któryd, to) p()~ied7.e· 
r:iach załatwiono sprawe u.)st IWY zaprz~~ów 
k<innych do robót w Z lkładlie ·:;zy:zczema 
m'asta na okres budżetowy r. 1933-34. 

DZISIEJSZY DYtUR NOCNY W APTEK\~H 
W KRAKOWre. 

Ul. Szczepańska 1 "Pod Z:oty:n Tygry~em" 
tel. 104-02 i 162-86, ul. Ko§cl\!szki 18 ,.Pod 
Aniołem Stróżem", tel. 139·45, ul. DluS;:l 66 
,.Pod Temidą", tel. 141-33, ul. Mikołaiska" 
,.Plld Barankiem" tel. 110 ·42, ul. StarowIśIn, 
77 "Niebieska", tel. 103-58. 

W Podgórzu: pl. Zgody J8 • Pod Orłem" 
tel. 165-54. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

łek, dnia 27 i jutro, we wtorek, dnh 28 nia firm: Elektrownia i Gazownia miej­
b. m. odbędą się posiedzenia Rady Mb ska w Krakowie. 5) Sprzedaż parcel: 
sta, pod przewodnictwem prezydenta Aleja Focha, Nowa Wieś, "Osiedle le­
dr. M. Kaplickiego. Ojcowie miasta ra- gjonowe", Senatorska. 6) Pożyczka t 
dzić będą przedewszystkiem nad bud- udziały firmy "Caro". 7) Dostawa fur­
żetem na rok 1933-34, aby - według manek do' robót drogowych i kanało-

podatek wekslowy dewizy wypowiedzianej przez nowol)- wych. Najgłówniejszą sprawą będzie 

Dziś W poniedziałek wieczorem, krakowskf 
opera występuje z 25-tą premierą, którą bę­
dzie ostatnia sensacyjna nowość teatrów mu­
zycznych całej Europy, opereta franciszka Le­
hara "Kraina uśmiechu", w opracowaniu mu­
zycznem dyr. BoI. Wallek - Walewskiego, w 
reżyserji J. Stępniewskiego, w wykonaniu ar­
tystów opery pp.: Kisielewskiej, Laskowskiej, 
Stępniowskiego. Mazanka. Mazurka, Woźnia­
ka. Ewolucje taneczne układu prof. Erwina 
Handa. Zapowiedź muzycznej premjery. obu­
dziła w naszem mieście wielkie zainteresowa­
nie, czego dowodem niezwykły popyt na bi­
lety. 

Dnia 24 marca rb. odbyło się pod i branego prezydenta w mowie inaugu- budżet gminy na rok 1933-34. który 0-
przewodnictwem r. m. p. dora TilIesa racyjnej dążyć do równowagi budżeto- bejmuje nietylko wydatki i dochody 
oraz w obecności p. prezydenta miasta wei w myśl powiedzenia: "Przycho- gminne, ale troski budżetowe przedsio­
d-ra Kaplickiego i wiceprezydentów pp. dzie, żyj z rozchodem w zgodzie". biorstw miejskich, poczynając od zna­
d-ra Klimeckiego i dora Landaua DO- Dwudniowe obrady obejmują Jlro- komicie prosperujących, jak n. p. elek­
siedzenie sekcyj II, III i VlIl rady m., na gram: 1) Konkurs na budową gmachu trownia, kończąc na deficytowych, jak 
któr~m uchwalono nowy statut () po- Muzeum Narodowego. 2) Zatwierdze-, n. p. Teatr im. Julj. Stowackiego. 
datku od pokoi wynajmowanych w ho- nie ofert na dostawy dla Gminy na rok Posiedzenia tak w poniedziałek, jak 
telach, pensjonatach, domach .ioclego- 1933-34. 3) Dostawa zaprzegów kOl1- i wtorek rozpoczynają się o g. 18.30. 
wych itp., który to statut przewiduJe I§j ;a 

obniżkę tego podatku z 20 proc. na 15 
procent od ceny pokoju. 

Ponadto w sprawie kasy targowej 
,.Caro" postanowiono zamianę tej in­
stytucji, która dotychczas była sp6tką 
z ogr. odpowiedzialnością, na instytu­
cję czysto miejską. 

POCIAGI WYCIECZKOWE DO WARSZAWY 
I LWOWA. 

W sobotę, dnia l kwietnia br. DOKP Kra­
ków, uruchamia dwa ' pociągi wycieczkowe z 
cyklu popularnych z których jeden kieruje się 
do Warszawy. drugi zaś do Lwowa. Program 
tych imprez iest następujący: 

Pociąg wyrusza w sobotę, o godz. 13.05. do 
Warszawy przyjeżdża o godz. 19.18. Uczestni­
cy ze stolicy wracaJa w nIedzielę 2 kwietnia 
br. o godz. 18.25, do Krakowa zaś przyja-dą o 
godz. 0.10. Cena przejazdu tam i zpowrotem 
15.80 zł. Pociąg drugi to trasa "Kraków­

~emonumia pm~ ~on~ułat~m niemie[~im W tO~li 
Łódź, 26 marea. przed gmach konsulatu, dokąd wkrót-

Wczoraj około godziny pierws;,:cj ce nadjechało auto policyjne z oddzia­
po południu przy zbiegu ulic PrzeJazd tern posterunkowych i wywiadowców. 
i Piotrkowskiej poczęty się zbierać Do ekscesów, dzięki energicznei po­
grupki młodych ludzi, którzy z okrzv- stawie policji, nie doszło. Z tłumu pa­
kami "Precz z Hitlerem", "Precz z te- dały tylko okrzyki przeciwko obec!le­
rorem w Niemczech" zamierzali udać mu rządowi w Niemczech, przeciwko 
się w pochodzie przed konsulat niemie- Hitlerowi i jego metodom "rządzenia". 
cki, mieszczący się przy ul. Piotrkow- Policja wyparta demonstrantów na 
skiej nr. 260. I posesję, leżącą po drugiej stronie ulicy, 

Policja rozproszy ta pochód. jedli ak naprzeciwko konsulatu. Dziewięciu de­
demonstranci dotarli bocznemi ulkami 1110nstrantów zostato aresztowanych. 

Lwów". Wyja~ nu~~ ~wnid w s~~ę, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
o :rodz. 13.25 do Lwowa przyjazd o g. 18.50. 
PO\\' rót w niedzielę o godz. 19.20 a przyjazd 
do Krakowa o godz. 0.34. Cena tam i zpowro­
tem zl. 15.20. 

Bliższe szczegóły, tyczące się obu wycie­
czek podamy w najbliższych numerach. 

CHOROBY ZAKAtNE W KRAKOWIE. 
W wydziale 9 magistratu dla spraw sani­

tarnych zgłoszono od dnia 19 do 25 marca 
193~ następujące choroby zakaźne: 

Szkarlatyna 10. Dyfteria 21. Dur brzuszny 
l O~Pil wietrzna 5. Róża 1, Różyczka 1. 
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REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Miejski Im . .l. Słowackiego - o go-dz 

20-ej "Kraina śmiechu". 

REPERTUAR KIN. 
APOLLO: - "Arjaala". 

(w roI. gł. Elżbieta Bergner). 
ADRIA: - "Każdemu wolno kochać", 

(w gl. roI. Mira Zimińska. Adoli Dymsza. 
LiIi Zielińska, Mariusz MaszyńskO. 

ATLANTIC - . Rozkoszna przygoda" 
(w roI. gl. Kate Nagy) .. Błękitny motyl" (w 
roI. gl. Marlena Dietrich) 

BAGATELA: - Wesoły tydzień .. flip-flap", 
PROMIEJi/ - .. Szan!1:hai Express". 

(w rol. gł. Marlena Dietrich) 
Sł.OŃCE: - Oficerowie w sid~a-cb kokoŁv. 

(w roI. gł. Lii Dagower). 
SWIT - "Król królów". 
SZTUKA: - "Teodozja Sewastopol". 

(w roi gl Miriam Hopkins) . 
UCIECHA - "Pieśń serc" i .. Ucyt&cia mi-

łości" 
DOM tOŁNIERZA - "Szlakiem hańby" (W 

roI. gł. M. Malicka, B. Samborski). 

ZA 80 GR. OBIAD Z a-CH DA~ wydaje Re­
stauracja RYNEK Gl. 12. w bramie. Lokal 
gruntownie odnowiony. 

DOWÓD rejestracyjny motocykla marki f. N, 
Kr. 6403. który zaginął w roku 1931 uniewat· 
niam Klotz franciszek. 

~~~~UD~~~~~ 
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EIJł 
15-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 

Wczoraj, w piętnastYm dniu 59 520 912 17 22 66 13018 106 537453056 144 88854617 79 1143 5520! 44 
ciqj{lIit'llia V klasv ~Ii polskiel ~06+ 16320 451' 87 91 6~5 52 14121175 372592 637 82 56067 80+ 281 82 

..' . .' 268676 709 15003 9 80 147 54 211 66485 531+ 107 50 1118 57060 119 26 32 
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P 10000 ł . 523 14143Y 196X 228 368 95417 75 79+ 5265599 948 60172 73+ 209 16.sSO 787'11 o.. z . n-rv, 608 79 778 79 824X 'Z()il82 203 58-1- lJ4f 61005 1f 71 221 320 436 37 666 

. Po 1).000 zł. nory: 8707') .391 40~ 41 62 995 21317 23 635782 882 905+ 36 62108 53 81 356 408 
1145133 22~64 93 428 524 650 712 802 54935 '11+ 535 50X 618 764 987+ 63032 47 

Po 2000 L nory: 100:\2 23041 45 69 166 227+ 333 419 66 8.' :85 425 38 58 648+ 80+ 872 64124 
. z r.' (,' S07 10 606+ 719 37 848 98 24034 56205 61+ 349 437 521 625 43 853 932 

22199 22000 2;)HS2 25\HiI + 64 6515595 216 326+ 30 70 578 6. :;5022 131 220334 73 li9 431 94 99 
,26783 35807 38Uli7+ 540:17+ 769801 75+ 934 25\l05X 172 362 46 57381 601 72066037 66 81 2~9 349 
171116+ 747\l2 H0249+ 9:'1:~:lH ~03 12 661 65 99 771 883 26518 20 95X 648+ 80556610 17 65 91 727 
95813 92740 ~)81~~ \Jl:l722 100\171 614 710 41 2717:ł 83 287 355 91+ 616 -----------.---

IUllł44 141240+ 143U49 IH4Ifi~~66~~35~'z~~1/~~8i4~5~,~~ 5~~~7 .:!:.,.J" ..... ,,:f.,. ~ :\ ,., ~' . ,! 
. Po 1.000 zł, n-rv: 1551+ 3\157 316X 92 434 62 575 64285830050 60 -..- .t ... 1". ... . ' .)-,- ~;. 
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rl°j~ M)NjA~R' ", l' Czego żądają lO, katorzy? 11Jo-i~q! Tu uul.jtr! .. , 
Alt ~ ~ I (Jpró~~ o6na-;ilU l'lofIJornc;aO ~~~~s~~nio lof'zaioD.'sfl:.:.:e \ ... 

"1IIł':i_~~~~:"',_N. ~:-;.,..~Ił ... v.:-""'.r ~~~~"1 OIusuII'ojq s~erł!e pnstu@ ;1~ ~Ó'nt'_ I 11.40 P~z'egląd ~~!~<:;fi~~<om. meteot'G1o.g. 
~"""' . -:-:11~ I Akcja lokatorska w kierunku obni-, o!'lęrzor.ve.:h 't powodu zale~ania z k!)- 11.57 Sy~na·ł czasu. 12.05 Pro:~ram na dz. bież. 
~. żenia kOlllO':nego nie przy.:ichJa. wrę.:z moniem. bez wz~f~du na rozm ary t.aj~ ! 12.1Q Plyty jramQf. 13.20 ~or..:. P. 1. M. 15.1(} 

prLeCi\Vnie przybrąła na sile i będzie- n'awanccro mIeszkania n'e tylko dla Komu,n r,at Y.lństw._ Inst. Eksport. 15.!5 K.om. . . ' ., ., J'!'> , '. . GoZP-Od:HCZY· 15.25 Pr,Lt>ikd kOUlUn·:k:l-eYln-y. 

Albo nanrzykła stale pI:zyb '.e rac dopokl słuszne ząda~la ~~zrOOt czychJ~z ..J.owlJle~. .• \5.35 ~'kHynka. ?ocz-lc-·wa. 15.5Q Płyty g.ra'l11oi·Qal, 
k}' ••• olbrzymich rzesz lokaŁorskit:h nie znaj- 'dla zut'ożałych I znąidlljąc~ ch się w nie- 16.25 Francuski (kurs element.) 16.40 Od;:zYlt. 

Ostatni kawał o skąpych szkołachI dą właściwego zrozumienia wśród ka-' moirJ(Jści pła~enia "'s:{utck I~ryz, "ił' 17.00 Koncert po.poludn·owv. 17.55, Program na 
Przychodzi pewien szkot do siodlarza; ka- mienkznikÓw. Ostutn io znowu nodp.l. 1 A w każdymbądź razie mi:mf)r;.1.~ do- dz. na.st: 1R:0? Odczyt dla maturzy€'tow. 18.20 W:Ja . . . I . b . ' . '. , domoscl b:ez. 18.25 ł>'\.uzyka lekka. 19 00 ~-

te sobie podać Jedną ostrogę. mowano staranIa w te] sprawIe· znowu maga SIl; la rOOi~ll a W)'l\: mama 'e~ s- m",~tl)śd. 19.20 . .skr7.ynka poczt. !{).ln',cz,a'·. o.mó-
SIodlarz robi zdziwioną mlnęl skladano memorjały. interwenjując W l misii f, Ile równo'~ześnie nie d ·'''' :!r·,::zy wi inż. W. Ta.:ko I\'ski. 19.30 "Na w~dnoll{,ręgu". 
_ Jedną ostrogę? .. Cóż pali pocznIe fedną stolicy. Postulaty zawarte w tych me- s'ę eksmitowanemu jakje~:'!;.1dź 1n'leg ; 19.45 Pras. Dz. Radl. 20.00 "Romantyczna żQna". 

"t h l' . Ó I. . b' I d . opercbka w 3..ch aktach 22.00 Skr:zynka l"ocz,t, 
ostrogą?.. m~'fl~ ac las ugUJą na szersze om - , !>omles, Lzema, a y ca e ro L.i11y Ole PU ~ I !echn,"czna, 22.15 Kom, m~ŁeOtr. 23.00-24.00 Mu-
- Pan nIe rozumie? - odpowiada skąpy wlen'e. 7.Qsta wały . zY'ka lano 

szkot. - To przecie poroste: - jeżeli .. mu!.zę Z memorja16w tych dowiadujemy pod golem niebem. ' KRAKÓW. 
Jedną połowę konia do jazdy, to druga połowa się bowiem ' Wresz,'ie lokatorzy w P(,stll1atach! 11.40 Prz,egl ~,d pras. 11.57 Sygn~ł.czaJSu ... t210 
,u" sama pójdzie... czeO'Q właściwie żądaJą lOkatorzy' <.wv· h dO'11acrd;' się obnIżeni,.] ~omor. I Płyty gramof. 13.20-15.30 Tran.smlS'!a z 'Warsa:. 

I. ,,. • " • '. -. - .. .1 • 15.35 Odczyt. 15.50 Płyty gramofool)we. 16.25-
Memonał lokaŁorow oswladczą mIę- ł tle21.. dla łtlkal l wszyslk'ch !.ałlWOrYJ \V 17.55 Trans'm'sic z Warszawy. 17.55 Program n .. •• '" d.lY innemi: I stary t b l nowych domach t; ;;0 prOc· -Lz. nalS1. 18:00 Odczyt dl·a maturzyst6w. lS.lO 

- "Jeżeli ratuje się przed za!!Jadą I ueHo bez jakichkolwiek opłat dOdatkO- Krak, .w',ad: bieżące: 18.25 Mu/yk~ leI"k,a. 19.00 
Do restauracJf przychodzi leJmoś~ z koszy-

kiem I zwraca się do kelnera' 
I d · d . d h d t t·· t RCJ.Zma1Łok:, kO'll1U"llkaty. 19.15 Plyty gmmofo.. 

- Panie starszy, co mogę dziś dostać na 11 Zl, 'Op10wa zonyc o . os a eczneJ 'VVC I. . ..,. 1:>0 we. 19 . .10- 23.00 TTiJ<O'Smfsje z War=awy. 
oblad?_ I nedzv (bezrobotnvch, zagrozonych eks-I' fe'n postulat wywołUje OCZYWISCle '3.00-24.00 Płyty gramofonowe. 24.00 Hejnał z 

Kelner kłanIa się nIsko I Odpowiada: misją). to niemniej SrUSLOą jest rzeczą ila~.:~L!t klejsle spory. Wieży MM) . 
..,.. Wlltróbkę zapiekaną, zupę grochową 'Z zapobieżel1ie. Następnie lokatorzy dom3~:1ja się \\' POZNANo 

b )' b fi i t ł .. . I' . 11 40 Prze~ląd priJ'sv. 12.58 Sygnał cz.a:su. 
zacIereczkami, zraziki duszone z cebul,. i kom- a v łCZ a o ar n e wzras a a. I sv.-ym memor]a e un!eważn ' en1a eks ' '3.1)5 K<JI!l<:e -t gramof. 14.00 Giełdy. 14.1'5 Kom. 
poclk z Jabłek... sruszność te~o po.glądu jest niewąt· i m;sj' w razie uIszczenia zal~głego ko- '0&\>00. roin. 16.40-17.55 Tranemisje z Warsz. 

JeJmo~ć wstaje I kieruJąc się w stronę wyJ- nliwa. Bo przecie. jeżeI1 komorne w li mornego przez lokatora· lub ·jania gwa ' 7.55 2i- cia l"og:tM·n,ka z cyklu "Fa~ecje przy· 
~cIa, powiada: dalszym ciągU utrzyma Się na tym po· I rancji. że . właściciel domu nie będzie ro·dn:cze". 18.00 Odczyt dla m a.turzy.st ów. 18.20 

t 'd '. k-~ .. lIHocella:n.ea r:td·owe". 18.35 Fran.C1l,~j met. 
- Dziękuję ... TeralZ jut wiem co mam dzl~ zimnie. o wszyscy znaj ztemy SIę w i pOl'Z vuowany. l ~n~waf. 18.50 "Zw'erda.dł~ świata" p. B. Busia-

gotować na obiad... kOllcU W takiej sytuacji, że WkOlicu swych żądań lokatorzy wy- kiewkz. 19.05 n.ad.pt'ogra.m. 19.28 Sy~na.ł cz,aw. 
** nie będzie już czem płacić suwt'lja następujące pOl'tula1y: - unie- 19.30-22.00 Transmisie z WarlS.zawy. 22.00--22.15 

Piotruś ma bardzo s~rowego oJca. Pewnego Jf wszyscy spotkamy Się z manatkami ważnienie i zabronienie wolnvch umów Sygn,ał cz.a&u, wom. sport. i r lie• 
razu, gdy Piotruś za pewne przewinienie dostał. na bruku. Tego nikt jednak nie chce przy najmie lokali. objęcie ustawą o 11.40 'Przegla.d ~~~~~\~5i Sy~nał cza:su. _ 
od ojca porlądnie w skórę, malec westchnął: I zrozumieć. o.:hronie lokatorów nowych domów, 12.10 Plyly gra.mo{ooQwe. 13.20 Kom. meteor, 

_ Ach mój Boże ... Co za szkoda, że bocian Dalej w memorjale tym lokatorzy nadhud6wek. przybudówe-k. przcbud6- z Warsz3wy. 15.10 Komun:hty z Wa~aJWy. 
nie przyniÓsł mnie do takieJ kobiety, która nie ' dom;)g-a!ą sie wek itp., ustalenIe zasady. że 15.30 Kom. ~o.;.?oo. 15.4<l Intermez,z·o muzY'clIne. 

ma męz·a!... całkowitego umorzenIa komorneao komOrne płatne jest ldolu, 15.55 S.krzynka poocz:towa. 16.10 ~.kr.z.yllik.a pocz-
towa. 16.25-17.55 T rathSm:sie Z Wa'fSJza wy. 17.55 

bezrOhotnym. obniżenie podatku od lokali itd. Progra.m na dz. nast. 11\.00-19.00 Tra.l1Gmi:Eje z •• * Mayer wchodzi do sklepu gotowych ublor6w. 
- Proszę Oli pokazać garnitur I pallo!." 
Właściciel Składu pokazuje mu garnitur i 

palto. Mayer długo wybiera, wreszcie decyd,u­
Je się. 

- Proszę mi zapakowa~, Blore na kredyt._ 
Właścicielowi wydłużyła się twarz. 
- Bardzo pil;knie ... ale pan wybaczy ... Mu­

szę mie~ przecie Jakieś zapewnienie... Jakiś u­
staw ... 

- Dobrze ... - odpowIada Mayer. - Więc 
narazle wezOlę tylko garnitur, a palto zatrzymaj 
pan sobie jako zastaw ... 

•• '" LIpower złamał na ulicy .noJtę. Zabrali go do 
szpitala. PrzyJaciele naradzają się w Jaki spo­
sób zawiadomić żonę. 

_ Trzeba to załatwić bardzo delikatnie i 
ostrowIe ... - powiada Jeden. 

_ Wiemy, ale lak to zrobić? .. - pyta Inny. 
_ Ja wielJ\!. .. - wtrąca tnecL - Poślemy 

Wacka, on się Jqkał 

oraz wstrzymania do czac;u nanrawy • Stach. Wa·r®z.a.wy. 19,00 Odczyt. 1915 R().z.m.a~tości 19.25 
stosunk6w gospodarczych eksmisyj, Kom. Stral~c. Ślask. 19.~0-22.00 Tran=i'Si-e z 

Pakty o nieagresji z Rosją 
przgc:zgnilv si., do c:z.,ic:ioweeo 
wujołnienia SUfuo.:ji W' l!uJropie. 

Warsz. 22.00 Pro!!ram na dz. nast. ZZ 05 MUl~a 
tan z 11 a w'o,rni "As1o·rja" 22.55 Kom. meteru'. 
23.00 Odczyt. 23.30- .14.00 Muzyka taneczna. 

WILTIlO. 
11.40-13.25 Tran , " i6}a z Kra.kowa. 14.40 'Pro 

gram dzienny. t4.45 Slynn.e zespoły. 15 ~5 Wyjąt 
ki z oppry "Bory-s GodunQw", 16.25 Tr. z Wa.T­
~~awy. 17.55 Program na wtorek. 18.00 Transmj-

Pary!, 26 marca. umiarkowanych i konserwatywnych. sJa z Warsr.awy. 18.20 Wi<Ldomcśd b'eżące. 1825 
" l'teŁ konawcz t" dkl S . d'" E .• Koncert życzeń. 18.40 Odczyt litewski. 18.55 
nom ~ ., y par l,l ~~ Y a -. ytuac}a Zls1~lsza uropy .. 00e lest Rozmailo.śd. 19.00 Codzie.nny ooe nek ~ow;eść. 

no-społecznel pOŚWIęCI swe nalbhzsze po lasna, byłaby ona leszcze bardzIel zagma 19.10 Roz.ma.it{)ści. 19.15 WiJ. kom. spOtrt, 19..30-
siedzenie wyłącznie sprawie francusko- twana, gdyby nie zosłały podpisane w ,i 24.00 Tran&m. z W3T'SZ3Wy. 
sowieckiego paktu nieagresji. swoim czasie paldy sowiecko-francuski ' 1140 P I d LWÓW. 

Komenlując powyżs~.ą i~formację, ~e- i sowiecko- polski. 13.10' PłYI;l~:fT'c. rn::'~!;e . 11~5k ~!:~ł 1-1:::: 
kretarz generalny p art ll Mtlhaud słwler 'H z WarSlzawy. 15.10 Tran..qm. z Wars.z.awy 153() 
dził,. iż part ja rozpa ,trywać będzie pakt I' ~AMltNJC, maiatków ziem~kkh. gos?lIuarstw ' G:eld~. zbo~owa. 15.35 Płyty. 110 00 ,.Usty· i p~o­
SOWiecko-francuski Jako dyplomatyczny _olny~h. oraz małych domkow \V cale] Rzecz· . gramy wopr. dyr. J. S. Petry. 16.15 Płyty gra­
akt naJ'bardzieJ' d~niosły ze wszystkich l' p.ospolltei. n.aiw~ek~zv wybór ~.o ".prze.dania. po · mofonowe. 1625-17.55 T!1an~m. z Wa.rH;H'/'Y, 

k 
. . k' s.ada led~·nt(, h1l1rn .. WAWEL !\rakow, Orodz 18.00 Orlczyt (Ha "," tU!zy stów. lR 20 . Silva re-

a tow naszeJ epo l. I ka 60, tel. 108-60. fr-4 rum" 18.25 Muyka Ie-kk~. 19.00 "W;.a,domości 
Jest to tembardziei wskazane, te. prze E z . .. , pla&tyc7:n~" M~ re-<! . t. L "tle. 19.15 RO',.,~it<ośel, 

ciw tej polityce prowadzi się we Franeji I D NTYSTYC NA pomoc ~pm·stcpr.1 ka7.demu. ł 19.30-22.0l? .T~~.n.sm. z WtH$Zawy. ?2.oo ? , ? 
. kł k' k ł h uprawWoDf deał.Ysta, Kruow, Sw. JANA 24. I .. Trzy pytaJn ,kl' Wopr. M. Nowiny 2215 233Q 

zacle ą ampanJę prasową w o ac 20.4 Transm, zWarsuwy. .... 



7) Powieść sensacyjno-społeczna 

" A~ap~~DRZ:J KAŃSKI J 
I-ł przyoknie i nic niewidzącemi oczymf 

~ spojrzal na daleką ulicę. 
- l Już tyle lat pracuje w swoim urzę~ 
- dzie. Ile to setek kobiet przesunęfo 3h_ 

przez jego gabinet? Wchodziły ordy~ 
narne, wulgarne lwl{oty. 

Lecz przychodziły mne - drż[\ce, 
"'ie chcąc sytuacji pog-a.-rszać. poddała I Twarz Haliny spłonęła rurmencem młode, niedoświadczone, ofiary swych 

STRESZCZENIE POCZĄTl(U POWIEśCL się bi'erni-e losowi i poszła poshl!szni'e oburze.nia. chlebodawców, ofiary swej lekkomyśl-
lTalim,a Raiecka. bez~Gbotn.a Iteno.typi,st. wraz z agontami. · . I Zatem kj tragiczna sPOwiedź, jej ności.. .. 

ka, po~bawiona środków do 7vcia, p06ta- D' 1 - k .. t 't u.owiła z TOIZpaczy utopić się. ,ązy i v: mrlczenilu TJIl'ZleZ litczne, krę- O ropne z,eznama zamIas . wspo czucin I Byty takie, które upadły na dno tlę-
Przeszkodził jej w te.rn szofer Paweł. te UIllaki nieznanego peryferlu!m w stro- słowa ' pocI{'chy spotkały Się z truk ohyd- dzy moralnej z głodu - były takie kw-

Ody Paweł w~tąpll do restauracji, aby ku- nę miasta, aż,eby wres,zcIe po półgodzin- nem os:ka~ż,enj,em... ryc h do grzechu doprowadziła wielka 
pić coś na kalacie, stolarz liansen na czele nYIf11 ma'rszu. z,a,trzYlmać się przed sza~ Palce Je] rąk zacls'nęłv ~lę. miłość... ' 
banuy pij~ków porywa lialinc do swego war d sztatu, UWa lr1l3 ją slamtau Paweł. rytm omem. - JCłlk pan śmie - zawołała głośno - Do której kategorji należy ta wIa 

Pouczas Mlkl Paweł wstaje ranny, Ha- Agenci rzud1i krótki rozkaz! - obrażać mnie? Co pana do tego upo- 5nie? - pomyślał leniwie doktór, przy 
lina w mieszkaniu PawIa opatrUje mu ranę - P,rosze za nami! ważnia? stępując do llaliny ... 
na Ir:?~a ;-ocute u P,awla. Nad f'a'l1ęm, gdy . ~~i~wczyna z~alalZła się. PO c}1will W!, ~zczękl .siedząc€:gO za bilU1rkiem męt ... Jedna minuta i na twarzy lekarza 
PalWel ie501C7-e Śip'i, HlLlin.a wychodlz.i z mie· wlelkl'el kancela'TJJ. Na sal! znaj<dowało I czyzny zaclsnęty SIę. odbito się zaskoczenie i zdziwienie . 
.zk<MlM., aby ~tlullpj,ć śn1a.dani.e. się krllkanaści.e podejrzanie wY.lrlądają- - Upoważnia mnie do tego ośwlad- - Nie rozumiem! - oświadczył -

cych kobiet w chu'srkach i w kaif)elUisi- czenie jednego z obywate.Ji. który poin- stoi pani pod hailbiącem zarzutem, a' 
Lec~ znalazłszy sIę na do!e, wzdry- , kach. Twarre icb były wyniszczone,! formował nas o tein, oraz o jeszcze tn- tymczasem ... 

gnęla S1C~:. oto tan~ przy bramIe stał ~hll u1sta jaSiJuawo wYIll1aJ!'owame, a oczy bez- n~ch ?rzydJkkh sprawkach... Zaraz d,o- - Tak, to prawda!-wśród łez od-
dy osobmk z c·aplę bródką - tem ~am. ! czelne... WH~dz!'tm1Y tego czalrne na biatem. parła - jestem uczciwą dziewczyną!. .. 
który napadł na niq wczoraj na ulicy- Za blllrldem silec1ział utrzędnik ubra- RQ1<a jego datiknęła elektrY'cl>nego - Więc jak to się stato -zapytał 
a tOW.'HZYSZY!o mu dwuch ponuro wy- nv po cywilnemu. notujący "Coś skr:zQt- dzwonka. doktór - społecznik - że pani dostała 
gla,da,IL\cyc'h meżczyzn. nie w wielkiej księdz,e. Boczne drzwi otwarty się i weszła się tutap ... 

Stolnr.z tlnnse~ - on to był bowiem , . Je<le~. z a~entów, esikort1.t1ących Ha- wY~()k~ ci~l!mo. ubrana, podobna do I Rajccka w krótkich słowach opo-
- I?a Widok dZiewczyny z.arechotał I hnę, z,blIzył SIę do niego z raportem. mmszkl k~oleta.. . . wiedziała mu tragiczne przejścia ()sta-
drWIąco. . Do uszu Raj-eokiej dochodziły tylko .Urzędmk S'Po.Jfzał na nJą porozmme- tnich dni i godzin, nie tając niczego, a 

- No, mamy szcześcle: sam ptaszek strzępy niewY'raźnej rozmowy. waląCO. . . I doldór Jeliński spoglądał na nią z po-
wpada JJam w rękę! Oto ona panowie, I - Donos ... Uprawiani'e nierządu... . - Proszę zap~?wadzlć. tę ~to pa- \ dziwem i szacunkiem. 
blcrzdc ji!! . . Urzę<dnik spojrzał baczniej z pod I menkę ?od. numer .sIO?'my. Niech lą dok- . Gdy skOJ1czyła, pogłaskał ją ojcow~ 

Ouaj meżczy?.ni przystąpIlI żywo szldel na łialinę i slki:nął na nią ręką u- tór JellrlSllo . nalez~~;e. zba,da... Potem ł skim ruchem po wlosach, a wyjąwszy 
do przcruionel dzlcwc.zYIlY. . że'by się przybliżyła. 'proszę Pflyprowadzlc .Ją zp?\Vr~tem. I swą wizytówkę, wręczył ją Halinie. -

- ProS7.ę natvchmmst IśĆ z nnml!-- - ~ j imię i nazwisko? _ zapytaf . yvvs-oka , kohleta uw!a .nlc me ro~u- - Oto mój adres! - oświadczył ...-
ośwlad,czyl twarJo starszy. urzę.d;owvr;t tonem. mlela.c~ t~alm; poj ramIę l wtxowadzlła I w tej chwili, niestety, niernam dla pani 

li.LiI!HI oLl'zyskała zimną k,l'ew. - Malma Ra..iecka. d? plzes~ c()n~go zapachem le,karstw ga· I żadnej pracy ale może się coś wy naj-
- Proszę odejść - rzuciła - bo - Lat? bmetu _d?ktor~.,. . . lozie. Dla tak' uczciwej kobiety nie po-

zacznę wo/nć poli-cję! - Dwadzieścia j'edle>n. D?kt.nr J~llnskl był męzczYlznG\, PlęĆ- -winno zbraknąć kawałka chleba ... Pro-
Oha) InJ'żczyini ~miochnA1I ...! .... 1 .... 0-· - PracuJ'e? dzieslęcJOJetmm o twarzy S'urowel, lecz I 'ć . d t 
,'Y Y ;)'"i' '.. I 'd -k' h' d h ' I szę zg OSI SIę o mego prywa nego 

nk:ZnIe. - Bezrobotna ... Dawniej byłam S-W' u z Je l, mą ryc ~czac 1. • • mieszkania za jakiś tydzień. 
- PnlJcJe? Wta~nl'e my lest€'~my po- notypist'ką ... Od ośmiu miesięcy bez pra~ Bez włększ€tro zamteresowanIa "pOJ- P t bo> " d ·t j d 

licjE\... Proszę nat)'\;hmlast udać s'lę 2. cy. rzał na ~rzybyłą i automa.-tycznym glo- k 01 el1~ ?SO ~cele df~pro;a Zl J 'k? 
nami! _ _ Aha! _ oczy urzed'nilka zmruży- sem WlCII polecenIe: .anc: ar~ l po .sze, szy ? urzę m a 

- O co je-sf'em oshrtona? _ bloo- ły się - bezrobotna! Mi,e'szka? - ProC:7ę ~i,ę r07P<braćl l sledz<\cc."o. za bIUrkiem, ~mewnym sze 
nąc zap\'lala ul.lewczvna. _ Od uwu<:h tvgooni nie mieszkam Halina oburzyła się... ptem, rzUCI!, mu parę zdano . 

Sta rszy a.g-ent oświadczył kr6tlko. nigdzie. Nie pł8ciiam komornego, więc Doktór Jeli6ski, wyborny psycho- - ~adlls~y z~te~:-dowodzlł tam-
- O tem powiedzą ci w policji oby- eksmitowano mme. Tułałam się pO mie- . Jog, zauważył natychmiast duchową I ten--:ofl~rą mlstyfIka,cll .... p~rSZywa. ~e- ł 

czalO\t'~J... ście. rozterkę kobiety. Zrozumiat, że nie gra :~~lpCJaCJa ... SprawdZimy Jej źródło. Ja-
Malma <m\lklta głowę: wklocznie - J zajmowałam się nierządem _ ona komedii, ~e jest jedną z tych ofiar, I i\IS stolarz Hansen. 

paść mUf.i?1a ofia.r~ ia,kkJś fa·ta1nej po- rwcn, uZl1'p-etn ird:'lc urzędnik - ażeby Rtore ni e 1ft oś t.:iw. e życie sprowadza tu I' (D I . j t ) 
my~ld. NIe w~tp'I'a Jednak, że sprawa nie umrzeć z głodu... Talk? Stara pio' do urzędu policji obyczajowej. a szy Ciąg u ro • 
wYJnśnt się natychmIast. DI:lt~o tet senka. I , Chcąc ośmIelić dziewczynę, stanął 

TAJ MHICA H A HY 205) r j~c z~ sobą szcze.lnie drz?,i. L~na. rzu-[ - N~ j~kiej pocLsławie trzyma mnie 
. - " clla Się na posla01e z gtosnym lekIem ... pan w WIęzIemu?, .. l Nie zdawała sobie sprawy z tego jak - Wiem, że nie zabiła pani nikogo .. , 

Sensacylna powlełt współczesna N . ł JERZY BAK dł';lgo leży tak na po.słaniu, pojękując I ~iem ,róv.:nież! że n.ie ,iest p~ni .npie aplsa zClcha. glem nIemIeckIm. WldZl paDl, Jestem 
Błagała jut, by ktokolwiek przyszedł r -W tej chwili go niema ... Był i już . Płacz wyczerpywał ją, jęki shwały I szczery ... Mówię jak jest... Zatrzymujemy 
Znowu rozległy się luoki oa koryta- I poszedł... : się coraz cichsze, ogarniała ją senność. panią w więzieniu popro.stu jako zakład-

rzu. Znowu po~zez. okienko zajrzała ta' - A czy on wie, że mnie tu uwięzili? Nagle z drzemki wyrwały ją jakieś nicę .. ·• . 
sa~a para przynuuzonych oczu. Staruszka parsknęła śmiechem. głosy. Ktoś zbliżał się do jej celi. I - ZakładD1cę... . 

- No, uspokl'liła się już panienka?... - Czy on wie? _ powtórzyła. - On- Podniosła głowę. - T.ak. .. W0?t?ŚĆ pam .leży "! ,:ę· 
zapyta ta staruszka. by nle wiedział?.... - Radość wstąpiła w jej serce. Przecie kach na)serdecztlleJs,ze<go pam przY1acle· 

_ Jeszcze się nie uspokoiłam ... _ I z.nowu zachichotała, at Lenie ciar- to niemożliwe, aby baron nie starał się ! la ... Żegoty. ~eż~li on ~?lni nam Leh-
odparła Lena, - Ale niech pani wejdzie. ki po grzbiede przeleciały. Nic z teg"> jej uwo,~ić:.. Imana, pam rowmeż ~Y1dzle na wolność. 

_ To musi panienka przedtem wejśt I wszystkiego nie zrozumiała. Z głuPia Może za jeg.o sprawą wypusuzą ją - A czy zakomumko~ał mu pa1ł to? 
do łóżka... Inaczej nie wolno mi olwie- frant zapylała nagle: teraz na wo1nosć?.. - Ow~zemt za~~munilkowa~em .• : 
rać drzwi. ' - A czy wyjść mi SlŁąd nie wolno?... Drzwi się ot:warły i najpierw weszła - No l co? .. Coz on odpoWIedZlał? .. 

Lena jut się nIe opierała. Przekonała - Nikomu stąd wychothić nie wol- ta sama staruszka, a za nią Adolf Pauke - Daliś~y ~u cały ~ydzień . do na-
się, że nie dopruwadza lo do celu. no? ... Ja td nie mogę opuścić tego wię- Lena ujrzawszy wytwornego dżenlel- mrsł;t .... DZiś mm~ł dopiero p.le~s.zy 

Położyła się więc do łóżka i przykry j zie,nia. Wszystkie wyjścia zatarasowane mana, który okazywał jej tyle względów dZlen. Nie mamy J~sz.cze OdPOWI~~I .. : 
ła kołdrą. i pilnie strzeżone... nabrała tem większej otuchy, że los jej Le?-a stawała. Się coraz bard~leJ nt~-

Staruszka zasunęła okienko. Zgrzyt- - To przecie jak w trumnie!... ulegnie zmianie na lepsze. spo~o)T~a. Ze słow Adolfa wymkało. lŻ 
I\ął klucz w zamku. Drzwi się otwarły. - A, tak ... To jest kamienna trumna. Pauke skłonił się z gracją i zasiadł ~os Jej As,t Pbz~rdzony. ł 

Weszła do pokoju l zamknęła za so- _ Ale ja tu nie wytrzymam... Bła- przy sŁole. Jednocześnie dał staruszce l - 10 ę. Zle -: ~l~pytża a po ChWI ' 
bą drzwi. gam panią, niech mnie pani stąd wy- znak ręką, ze o.becność jej jesŁ już zby- iwed mi czemdu - ,Jerl?.... egota przy.-

_ 0, lak ... _ rzekła. krzyżując ręce puści!... tecwa. Ś e o mown~ o pOWI~ Z.... • ~ 
na piersiach. - Krzyki tu nie pomogą... Wyskoczyła z łóżka i chciała się rzu Gdy staruszka wyszła, Lena zaczęła b'ł P~uke m.e odp?wledzlabł ~~:łazu'l Zro: 

P 
.. _-,_o d" 'ć t k l d . zas pywać go t . i l mewyrazną minę, po ęU/llI pa cam! - roszę mi pOWltxU~eĆ, ~ zle Jestem. CI na s arusz ę, ecz ozorczym po- Y py amam : o stole i od rł. . 

zażądała Lena slanowczym głosem. wstrzymała ją kategorycznym ruchem - Co pan ze mną zrobił? ... Gdz~e je- p _ No wtPady'zobac Dobr k' ,. t 7 Dl ' 't d . ,e zymy... ze , w 
_ Czy ja wiem, moja pani?... Mnie rę l, mowląc: . . s ~'!1'" aczego mnle s ą Ole WYP!.lSZ- każdym razie nie będzie ... 

tu też na ślepo sprowadzili ... Daię słowo, . - Do mme pr~s~ę Sl~ W tej sprawIe czają? .. · ., . - Zabijecie mnie? ... 
oczy mi chuslką przewiązali, żebym Ole I me. z~racać ... Cóz Ja wiem? ... Od tego Pauke PO~lOlOsł prawę ręl~ę 1 odpa~ł: - Nie ... My nie zabijamy, .. Mamy na 
wiedziała, gdzie jestem... Wiem, że to' są mm... . . ... - Powoh. szano.wna. paOl, powoli... to inne sposoby ... 
jakiś wielki dom. ale gdzie on się mieści - Wlę.C pros,~ę mme za~r0.wadzlć Nle m?gę od~oWledzleć od:razu n.a - Jakie? .... Chcę wiedzieć co mni\;. 
wzruszyła ramionami - kloby tam wie- do- tych "Innych !... Ch~ę ~ nmu poga- wszystkl~ pytan,la... <;0 z paOJą zrobl- czeka .... Może pan mówić spokojnie ..• 
dział?... dać!... . Chcę. zapytać lakle~ prawem łe~ ? .... Nlc .... ŻYle pan?! prawda ? ... - ':- Umiem spojrzeć śmierci prosto w ocz)', 

_ Ale jestem chyba w Berlilnie... trzymają mme W tern zamkmęciu!... WięC Ole z.ab!łem. I?am, nawet ~Ie ,z.r~'l1- gdy trzeba ... 
_ I ja tak myślę ... Kto wie... _ Może pani zapytać... To nie za- lem ... Gd.zl~ pam Jest? ... W wIęzIemu .. : Pauke spuścił głowę. ' 
- A pani jest Niemką?.... szkodzi... Ale teraz nikogo niema ... Pci°szę . mb me p~l.ery~ać: .. G1; ja.m pan~ - Gdyby Żegota nadesłał odmowni 
.....,.. Tak... Przedstawię panu Paukemu pani życze- o POgł wicia l . na e py ~D1a, . ę Zle :t'am odpowiedź... w takim. razie ... musielibys 
- A skąd pani ma pols,ki język?.. nie ... Chce pani coś zjeść i wypić? .. Ma,' mo, a. ej za.sypywa m~lle n~w~ml. P)' my pozbyć się pani. .. 
---' Na śląsku mieszkałam... Tam się ' my świetną czarną kawę i świeży chleb . tamami ... A ~lęC Jest ~aDl w wlęzle~lJ~... - W jaki sposób? .. . 

lluczylam waszego języka... razowy z masłem... Dlaczego pa.Ul, stąd Ole wypusz~zaJą ... · - Przez wysłanie .. .. 
_ A kto panią tu sprowadził?... - Nie chcę!... Nic do ust nie we- I.na to p'rZYJdzle cz~s: ... Wypuścimy pa· - Dokąd? ... 
_ Kto ? ... Nie wiem czy go pani zna.. zmę!... Olą stąd, ale to musI Jeszcze potrwać... - ... na wyspę trędowatych ... 

Pan Adolf Pauke... - Jak pani uwafa... Tylko proszę - Czy mogę zadać panu jeucze jed-
- Owszem, znam go... Czy pan nie krzyczeć ... Szkoda gardła... no pytanie?.... ~ALSZY CIĄG JUTRO). 

l'-d ~ lr ; ~s t btaj? l To mówiąc w;yszła z celi, zamyka- - Teraz proszę bardzo ... 



za prześladowanie przeciwnik' w politycznych. - Minister Cioering 
"zmienia front" i prosi dziennikarzy zagranicznych o zaprzestanie 

Berlin. 26 marca. 
Minister Ooering na konferencji z 

przedstawicielami prasy zagranicznej 
wygłosU przemówienie. w którem u~ 
dzielił wyjaśnień w sprawie pojawienia 
się w prasie zagranicznej wiadomości 
o represjach niemieckich. 

Ooering zaznaczył, te narodowa re­
wolucJa w Niemczech była prawie bez-

rwawa(?), przyznając, te zaszły g9-
dne ubolewania, poszczeKÓlne incyden­
ty. Mówca zaznaozył, te policja inter­
wenfowała we wszystkich wypadkach 
o których została powiadomiona. 

OrganIzacle narodowe otrzymały ry­
gorystyczne obostrzenła, wykluczaJą­
ce wszelkIe napa§cl. ~edukcJe urzę­
dolkÓw - tyd6w nastąplIy z powodu 
łcb przynaletnoścl do socJał -. demokra­
cji. Zmiany w obsadzie urzędÓw I ten­
deneJ do wyr6wnanla stosunku procen 
towego, są sprawą czysto wewnętrz­
ną. 

Mówiąc o zakazie prasy socjał-de­
mokratycznej Ooering oŚwiadczył, te 
trwać on będzie dopóty, dopóki organa 
socialdemokratyczne zagranicą będą 
kontynuowały kampanję przeciwko 
Niemcom. 

N1C'tyllfo marksiści, ałe i tydzl pono­
szą winę za oszcze,rczą kampanję prze­
ch\ ko iNcmcom .• Socjał - demokracja i 
~ycJ()wstwo zagraniczne wyrządza 
sw ym towarzyszom niemieckim złą 
przysługę. rzucając oszczerstwa na pań 
5two, ktÓre brało tydów w ... ochron~. 

W Karlsrulie 
Berlin, 26 marca. 

aresztowany został 

! 
K epurz zabroniono 

śpiewać 
BerOn, 25 marca. 

lhąd kon fsaryczny Saksonjl zabro­
;; rodhycla koncertów Jana Klepury w 
Lip;;h u I Dreznle. 

Zakaz jak donost .,8-Uhr Abendblatt" 
w~ Jany zOstał na podstawie dekretu 
prc7ydenta Rzeszy o ochronie narodu 
ł pnństwa niemieckiego. 

JędrzeJowska 
mis zynią L~Ddynu 

Londyn, 26 marca. 

kampanji a ynie ieckiej. 
szereg czołowych osobistości z cen-I BerUn, 26 marca. 
tralnej spółdzielni rolniczej. Aresztowa Z rozkazu rządu turyngijskiego usu-
ni, wśród nich zaś prezydent i dyrektor I nięta zostala bronzowa tablica umiesz­
spółdzielni oskarżeni są o sprzeniewie- czona na ścianie teatru narodowego w 
rzenie większych sum na cele prywat- Weimarze, na pamiątkę konstytucji 
ne: . weimarskiej. 

Najbezpi [zniej jest w .. . wiezieniu 
Nlezwaklg Gl e .. 0_-...... 0 Rzeszg 

I "'- r.enberdJI 
Berlin, 25 marca. nłkat, '.lalecający osobom, ktÓre z jaklch-

"Vos$lsche Zeitung" donosi w jed- kolwiek "politycznych albo rasowych 
nym z ostatnich numerów. że komisarz przyczyn" czują się zagrożone, aby uda­
Rzeszy dla Wirtembergji wydal komu- ły się do aresztu ochronnego. 

Berlin, 25 marca. 
Komisaryczny minister sprawiedliwo­

ścI Bawarii wydal polecenie najwy1;­
sZym instancjom sądOwym ł władzom 
prOhratorskim, aby nie pOwierzano 
więcej sędziom pochodzenia żydowskie­
go spraw karnych I dyscyplinarnych. 
jak również, aby prOkuratorzy pocho­
dzenia żydowsk1eKO nie Występowali ja­
ko przedstawiciele oskarżenła. 

Biuro Wolfa dodaJe dalej, że w okól­
niku tym mInIster zalecił unikać równIeż 
powierzenia czynl10ścł służbowych w 
sądach handlowych sędziom pOchodze­
nia 1;ydowsklego. 

I c cą owtórzyt zb O ni 
z roku 1793.-Hitler grozi całemu światu.-Pokój 

w Europie jest niemożliwy bez silnej Polski. 

fenso(vinlj U iad ~ JenO€VfD !1adereD'sfliDl 
New Jork. 26 marca. 

Na łamach "New York Times" ukazał 
się wywiad z Ignacym Paderewskim. 

Paderews'ki w wywiadzie tym oświad­
czył, że Niemcy pragną powtórzenia 
zbrodni z roku 1793. Nie zadowolnią się 
one Gdańskiem, ani Pomorzem, zażądają 
śląska, potem Alzacji, potem A ustrji.­
Na taką zbrodnię świat nie mOże pozwo­
lić. -

Pokój w Europie niemoŻliwy jest bez 

silnej Polski. Odebranie Polsce dostępu 
do morza, uczyniłoby ją kaleką, niewol­
nicą, -

W Wersalu Niemcy, powołując się na 
liberalizm, przestrzegały, że danie Pol­
sce zbyt szerokich granic, zwiększ}' tyl­
ko terytorjum pogrom6w żydowskich.­
Kto urządza pogromy? Polska czy Niem­
cy? - pyta Paderewski. 

Francja nie może zmienić stanowiska 
wobec Polski. Stanowczo wypowiadając 

Bąjkot towaró niemieckich W londynie 
.JI. ':-0 roJfesd €gjna zalfa.:zo 

szewro ~ e k .. ~di 
LOndyn, 25 marca.' BOjkot towarów nIemIeckich szerzy 

Wczoraj wiec~orem odbył się we slQ w całym LOndynie z gwałtowną 
wschodniej części Londynu pierwszy sZ~lbkośclą. 
masowy wlec prOtestacyjny żydów Z Ameryki nadeszły wiadomości, że 
prreciwko Niemcom. zaproszeni do Bayreuth dla wzięcia u-

Protest ten zorganizowany byt działu w uroczystościach wagnerow-
przez żydowską partię pracy, Uczestni- skich kapelmistrz świata. wioch, Tosca­
czylo w nim dwa tysiące osób. Uchwa- nlni oraz słynnI śpiewacy nIemieccy, 
leon wYsłanie delegacji do ambasadora żydówka Fryda Leider oraz chrześciJa­
von Hoescha a także zorganizowanie I nin Laurltz Melchior Odmówili udzIału 
pochodu protestacyjnego pod ambasadą w. tych przedstawieniach. 
niemieoką. 

się przeciwko Hitlerowi, Francja spOJwo­
duje zanik jego prestige'u, natomiast opu 
szczając Polskę, Francja przyczyni się 
do triumfu Hitlera, kt6ryby stał się wów­
czas groŹnym dla Europy i Francji. 

Stwierdziwszy, że Prusy Wschodnie 
były tylko kolonją niemiecką, gdzie była 
zaledwie połowa ludności niemieckie;, 
Paderewski zaznacza, że rząd niemiecki 
odrzucił propozycje Polski, dotyczące 
ułatwienia komunikacji samochodowej 
przez Pomorze. Widocznie rząd niemiec­
ki nie chciał, aby się rana zabliźniła. Dla 
Niemiec pretensje do Pomorza stanowią 
specjalną wartość propagandową, pod­
trzymującą nienawiść narodową. 

Zapyt.any, czy przewiduje moŻliwość 
nowej wojny, Paderewski odpowiedział 
przecząco, dodał jednak: żyjemy w cza­
sach, kiedy istnieją wszelkie moŻliwości. 

Paderewski przybył do New Jorku z 
Waszyngtonu, gdzie bawił dwa dni, jako 
gość prezydenta Roosevelta. Paderewski 
oświadczył, że osoba Roosevelta wywar­
ła na nim głębokie wrażenie. Podziwiał 
żywość jego umysłu, szerokość zaintere­
sowań i zdolność ujmowania rzeczy re­
alnie. Paderewski nazwał Roosevelta 
idealistą o praktycznym umyśle. 

• I • • 
lą . władzq W ńsku. 

J 'oz~rywki o mistrzostwo Londynu 
p-a kortach krytych zostały w dniu dzł- Gdańsk,26 marca. na celu ustalenie warunków aktywne- przedstawicieli senatu o wymienienie 
r.icj'\>l.ym zakończone zwycięstwem Ję- W myśl zapowiedzi, dzisiaj przed go udziału hitlerowców w senacie. Ohaj nazwisk swych kandydatów, gdyż we-
(łr7.ejowskiej, która w ten sposób zdo- południem odbyła się w senacie konfc- przedstawiciele hitlerowców Jak sły- dług konsty!ucji senatorowie powinni 
byla tytuł mistrzyni Londynu na kor- rencJa pomiędzy prezydentem senatu chaĆ, w pełnej rozciągłości podtrzymy- b~ć, wYbram przez VOlkst.ag .. ~rzeds~a­
tach krytych. Po ZWYCięstwie wczoraj Ziehmem i wiceprezesem, centrowcem wali swe żądania oddania im przewod- WIcie le hitlerowców. ~mlemah sW?Jcb 
:J.ld doskoJ;1ałą tenisistką angielską WierciIi~kim - ~eiserem a Pfrzyw6dca- . t i i ki I t kandydatów. Są mml: na stanowIsko 
:::'~::l.!1'łrn(.r::;. dzisiaj Jędrzejowska poko- mi tuteJs~ych hItlerowców , o~rste!em mc wa w senac e erown c wa resor- prezydenta senatu dr. Rauschning-pre 
l~al~ najlepszą angielską tenisistkę Nu- .- .czl~nklem Reichstag~ memleckIego tern spraw wewnętrznych: co oznacza- zes Landbundu gdańskiego oraz Orei-

ha ll . trzech setach: 6:0 4:6 6:3. i . OreIserem - członkiem Volkstagu toby w pierwszym rze,dzle podporząd- ser - poseł do Volkstagu na stanJwis-
~ ~ , , . gdańskiego. kowanie Im policji gdaoskieJ. ko senatora spraw wewnętrznych. 

In~crcsujący mecz jest omawiany Konferencja ta, jak wiadomo, miała foerster i Oreiser proszeni Dyli przez rr7.ez cała. popołudniowe, prasę angieł- ._ .. _____ siiiiZllm::m __ m _____________________________ _ 
f,l{ą. która Jednogłośnie wYrata swe u­
znanie dla JędrzeJowskiej. Sprawo­
:Łda wcy sportowi, którzy znają 'Jędrze­
jowską z zeszłorocznych: meczów VI 
Wimbledon stwierdziU wobec kores­
pondenta PAT kolosalny postęp 'Jędrze 
Jowsklcj. która jest dzisiaj jedną z naj-

Piała e tB rzeciw projektom Plussoliniego 
i przeciw tendencjom rewizjonistycznym. 

l:PS/_). ch rakiet świata. 
(lenewa, 26 marca. Wobec tego państwa Małej Ententy jest zdolna uspokoić umysłów narodów i 

Rada Małej Ententy w składzie: Be- formułują już obecnie najbardziej kate .. wzmocnić uczucia zaufania, kt6re polega 
nesz, Titulescu i Popicz, odbyła dzisiaj gorycznie zastrzeżenia w związku z na wzajemnej wsp6łpracy. 

~ ~ ~ O r n a sąd ów p rzy- posiedzenie, celem zajęcia stanowiska ewentualnością zawarcia tego rodzaju _____________ __ 
ł h A t· .. wobec projektu Mussoliniego o dyrekto- układ6w w odniesieniu do wszystkiego, 

Sa~g ye w us rJI rjacie czterech mo~tw. Po ~aradzie, co by dotyczyło ic.h praw i ich POlitYkL!Ceozura prewencYJ-na 
Wiedeń, 26 marca. wyda~y zosta~ komumkat, w ktorym po- U~łady tego rodz,aJu nB:le~ą ~o pr~eszło- A _. 

Komunikat urzędowy donosi, te rząd wiedZiano m. m,: . ŚCi, do czasów, kiedy me 1stmała Jeszcze W ustrJl 

f
)1anuJ'e przeprowad:!enie reformy sądów Poddawszy wydarzenia ostatnich dni Liga Narodów, Państwa Małej Ententy Wiede' 26 ~ 

d h k' k h l' szczegółowemu zbadaniu, stała rada Ma ubolewa';ą pozatem, że w rokowaniach ., n,. marci.t., 
r-rlySięgłych w wuc lerun ac : iCZ- leJ' Ententy doszła do przekonania, że ostatnich dni, podkreślona została poli- Przerwame straJk~ zecerow, na~tąpl-
bl! ~ędziów przygię~łych ma być zredu- wszelka wsp6łpraca państw, mająca na tyka rewizjonistyczna. ło po prze:p~owadz~mu, rokowan między 
ko"""I.!IlC! i 12 do 6, ponadto będzie mógł w daw a g d k 

d l ' ł h celu wytworzenie pomiędzy niemi przy ja Wychodząc z załoz'eni'a ogo'lnych y c m, l l or amzacJą ru ar,zy. (;'/r'u'ldł .::n:t'sć wer y d, przysięg ye R d f ł d 
' d 'l k cielskich stosunków i załatwienie spraw k' 'b' d tf' d zą me co ną rozporzą zema o cen-n:e(y'~<o w razie Z:l'lą zema, ecz ta ŻE> " , spraw po 0JU l lOrąc po uwa6ę Je no- ., ł' , d 

l " l 'ń dotyczących wyłaczDle tycb panstw, Jest _ , b" , _ zurze prewencyJneJ, na ozon eJ na wa 
w r"lj~ L.:WO nlenla o. ;:arzonelfoo. pożądana i zbawienna. Niemniej' rada I mysI.ne igłę ,c.kle ucz, UCia swyc,h.k, raJow dzienniki socjaJ-demnkraŁvczne. 

U.:hyleOle werdyt1m będzie mogło na b k I 
d ' d l' h Malej' Ententy me mo:::e uznać takich ::y:aza z swej o ow!ąze zwrocie uwa-

I 
W cią·IU popołudnia pOJ'awiły się ze c('.'"ić na po sbwie Je llomyś ne) uc wa 6 

układów, które mając na celu wywiera- gę, że polityka rewizjonistyczna wywoła znacznem opóźnieniem wydania wieczor-
ł: fI ybunału. nie presji na inne kraje. nieuchronnie energiczną reakcję i nie I ne dzienników wiedeńskich. 



.. ----~----------------------------------~--------~--~--~~~ .~. ~=---~ 
Sport robu niczy w ol ce Nowiny z całe o świata 

Bo alle rojehllg p-Ikar Mistrz świata wagi półciętkief, Mas Jak alę okazuje, Carr złamał obie 
R bl k ł O t tuł ko tki U n6~. W najbliższym czasie kluby robotni- prezentacją robotniczą Austrii prawdo- ?sen oo~ po ona W ~eozu y Amerykańscy lekkoatleci znajdują się 

cze i."Ozegrają szereg spotkań z druży- podobnie w Warszawie. mlstr~owsk1 Boba Goodwln, W czwartej w doskonałej formie. Ostatnio notowano 
nami zagranicznemi. Najważniejsze bę- Węgrzy rozegrają oba mecze z Pol ru.ndzl~ przez ,k. o. techniczny. - Mec:t wyniki~ 440y. - Ben Eastman 47,5 sek., 
dą spotkania o robotnicze mistrzostwa ską w Polsce. Węgierski związek. za- mIał SIę odbyc w 15 rundac.h. I mimo silnego wiatru przeciwnego, Miller 
Europy, w których Polska bierze u- proponował rozegranie pierwszego me- .. R~man Najuch, p;zebywaJący w Szwe mistrz olimpijski w tyczce, uzyskał 427 
dział. Najbliższym przeciwnikiem Pol- czu dn. Z3 lipca. CJl, Jako trener objazdowy, doznał nł.· cmt w tej· konkurencji miotacz Jones 
ski będzie Czechosłowacja. Mecze z Robotnicza reprezentacja bokserska spodziewanej porażki, ulegając czołowej osh\gnął w dysku 50 11 'mtr 
tą drużyną odbędą się w dniach 16 i 17 Polski miała wyjechać w końcu marca rakieci Szweoji, Ostbergowi w trzech śe ~. 
kwietnia w Dąbrowie Górniczej I So~ na Z-tygodnIowe tournee do Niemiec. tach: 4:6, 8:6, 4:6. Lauri Lehtinen, *;istrz olimpijski w 
snowcu, przyczem pierwszy mecz ma Ze względu na naprężona. sytuację po- *** bie~u na 5 klm., dysponuje bogatym pro-
charakter mistrzowski, a drugi towa- lityczną mecze zostały odwolane. Znakomity biegacz amerykański, gramem startów w nadchodaącym sezo-
rzyski. Czesi przyjeżdżają w składzie Robotnicza Reprezentacja Sl~ska mistrz olimpijski w bie~u na 400 ttltr., rtie: _ 7 maja LehŁinen staje do mistrz o 
następującym: Nohel, Klupsa. See- Polskiego rozegra w dniach 13 i 14 ma Bill Carr, doznał w wypadku niedawnYJl\ stwa Finlandji w biegu leśnym. W czerw 
mann, Fiedler, Havranek, Malik, ja 2 mecze piłkarskie z reprezentacjami automobilowym cięższych uszkodzeń, niż cu spotkać się ma z ~roźnym rywalem 
Schwab, Rledel, Blecha, Czermak. I(e- Wrocławia i Waldenburga. przypuszczano. am~rykańskim, Hillem, Kusocińskim i 
zerwa: m~, Schlosse~ John. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ s~wede~Ma~msue~ 

Skład Polski zostanie ustalony na F li W ciągu lata Lehlinen startować ma 
początku kwietnia po eliminacjach. Sę- w Niemczech, Aust~l' Polsce, Francji. 
dzią tych zawodów będzIe p. Gnlla :I< 

(Niemcy). N' k" d ' B k .. k ' dl W mistrzostwach piłkarskich poszcze 
Mecz rew(lnżowy z NIemcami ma lS 1 pOZIOm zawo OW.-- ra przeCIwn1 ow a gólnych krajów rozgrywki zbliżają się ku 

się odbyć ,.18 czerwca w Katowicach. Garncarka i Chmielewskiego końcowi. 
Ze względu na obecną sytuację poli- W Italji w mislrzostwach prowadzi 
tyczną w Niemczech możliwe jest, że Lódt, dn. 26 mar~'a. gJ zaintp,resowania, to też sala teatru dnlzyna Juventus Turyn - mający nad-
mecz zostanie odwolany. Tegoroczne indywidualne Ińlstrzow~ Scala, w Iktórej odbyły się w niedzielę wyżkę 5 pkt. nad następną drużyną, FC. 

Rewanżowe spotkania z Czechosto- stwa bokserskie Łodzi zakończyły się przed południem finały świeciła pust- Bolo~na. W Belgji na czele tabeli znaj-
wacją odbędą się w dniach 8 i 9 lipca kompletnym fias1kiem. karni. duje się Union St. GilIoise. Na Węgrzeoh 
w Czechosłowacji (w Cieplicach i Tra- Silny okręg łódzki. rozporządzający Przebieg finałowych spotkań prz~d- prowadzi mistrz jesienny, Hungaria Bu-
tentau). jak wiadomo całą armią niezwykle u- stawia się następująco: Pawlak (IKP) dapest. - W Czechosłowacji decydująoa 

talentowanych pięściarzy. nie potrafił zwycięża na punkty Bicera 11 (U), w· rozgrywka padnie między Spartą a SIa-
Na jesieni odbędą sIę 2 mecze z re- wyłonić godnej ósemki mistrzów boksu. kogucia: Brzęczek (Ziedn·) zwycięża vią.­

Tytuły zdobyli bowiem w lwiej czę~c\ na punkty Leszczyńskiego (IKP). waga 
'zawodnicy mało znani. a w tych kClte~ piórkowa: Woźniaklewicz (Geyer) bije 
gorjach gdzie Łódź posiada silniejsze na punkty Michalaka (Zjedn.). waga lek­
punkty nie bylo wog61e walk; gdyż ka: Banasiak ([KP) zwycięża Klimcza­
braklo przeciwników. ka przez dyskwalifikację przeciwnika 

Władze zaWOdowego 
zwIąZku bokserskiego w Polsce. 

Wybory do nowego zarządu Pol, Niemalo winy za przebieg tegoroćz- w trzer.iem starciu. 
ZaWOdowego Zw. Bokse~6w, odbyte nych mistrzostw ponoszą r6wl1ieź ł6dz- W wadz.e półśredniej i średniej Łódź 
~ Katowicach, dały wymki następu- kie władze bokserskie, które popdn1ly mistrzów nie wyłoniła. 
lące: cały szereg nieformalności I gjyby W wadze półCiężkiej Kłodas (Wlma) 

Prezes - Lis L., sekretarz - Kacz- ktoś poszedł na upartego l 'laapelował zwycięża na punkty Stańkiewicza (l. K. 
marek. Członkowie: BroI, Klarowicz. do wyższych władz pięśclar.::,kich. nic- p.), waga ciężka: Krentz (IKP) f.wy-
Januszewicz, Rzonsa, . Wutszke, Zer- I wątpliwie uniewaznionoby mistrzo-I cięta na punkty Kuczyńskiego (ŁK ). 
bel. Górny, Wochnik, Gawlik, JoIdeI I stwa przynajmniej w kilku '\ aga h. ł Zawody stały na skandalicznie nis­
i Hendryszek. W ty h warunkach I'I,zegraM mI- kim poziomie. Sęd1.iowal w rin p. 

Adres Związku: Król. Huta, ul. LigO-I strzostwa nie mogły wywołać więks7.e~ Iwański z Poznania. 
ta, Górnicza 40. 

' . ' 
** 

łoski Związek Piłki Nożnej zgło ił 
następul(\cy wniosek w sprawie mi­
strzostw świata 1934 roku: 

Wobec zgłoszenia się do turnieju tyl­
ko 28 państw - Italja, jako organizator 
mistrzostw, proponuje całkowicie zrezy­
~nować z rozgrywek eliminacyjnych, pro 
~ktowanych w układzie strefowym. -
Rozgrywki miałyby być przeprowadzone 
W miastach włoskich (Turyn, Medjolan, 
Bolonja, Florencja, Tryjest, Neapol i 
Genua). 

RozlZrywki końcowe odbyłyby się w 
Rzymie na wielkim stadjonie. 

K n dylscy hokei ci Gl 
remIsują ~ amerykańskimi. n ch kr 

Dobra orm racovii i Wi ły Mecz hOlkeja lodowego pomiędzy Ka 
narlą (Toronto Natlonals) a Stanami 
Zjedltl~zonerni (Ma.ssa'chusetts Rangers) 
zaJk:ończył się wyntkiem remisowym. 

CRACOVIA POOOŃ 3:0 (2:0). I Malczyka. pierwszą bramkę. 
Z trzech drużyn śląskich, kt6re 0- Po zmianie stron Cra.covia zdoby~ I Po zmianie stron gra jest w dalszym 

statnio gościty w Krakowie, najlepiej wa dwie bramki przez Kossoka w 4-ei ciągu otwarta. 

Polscy lekkoatleci wypadła Pogoń. Jest to druty na szyb-! i S-ej minucie. Dalsze obustronne Ma., W 15~ej minucie wykorzystuje Ar­
ka, zaawansowana nieźle technicznie,' ki nie przynoszą już zmiany wyniku. tur błąd Bila i zdobywa drugą bramkc:. 

W Czechosłowacji. a jej atak, grający przeważnie skrzyd- Sędziował p. Knobel. Widzów,2.000.! Garbarnia załamuje się po tej bramce i 
.. ., łami, niepoki często tyły przeciwnika. WISŁA GARBARNIA 2:0 (1:0). I mimo wyraźnej przewagi Wisły wynik 

.
W. dmu 2.8 maJa r. b .. OdlbędZI€ Się W I Najlepszymi zawodnikami u guści byli Wista wystąpila do gry w komple· mecz.u nie ulega już zmianie. 

Brme rewan~owe spotkanie lekkoaUety- Adamek, Bednorz oraz prawa strona cie z Reymanem I w ataku. W Gar-I W Wiśle wyróżnili się: Artur, Rey­
czne CraCOVIa - VY1S~koSlzkolsky Sport. ataku. barni brakło jedynie skontuzjonowane- man i Kotlarczyk. W Garbarni naj!cp-

Akademicy bmeńscy są dziś klubem Pierwsze minuty mijają na równo- go Batora. I si: Riesner Nagraba i Pazurek. Sę-
wszechstronnym i diatego też starają rzędnej grze, przyczem bramkarz Cra- Początkowo przewa~a Garbarnia. dziował p. Seidner. Widzów 1000. 
się, aby wraz z la\':koatletami przyjecha- covii. Szumiec, jest w tym okresie d(~ść która przeprowadza szereg ładnych a· ORZEGÓRZECKI UNJA 4:3 (2:1). 
la sekcja pływacka Cracovii dla odby- często zatrudniony. taków prawą stroną, lecz napastnicy Gra prowadzona ostro obustronnie. 
cia międzyklubowego meczu pływackie' Cracovia powoli rozgrywa się I trój nie wykorzystują szeregu bardzo do· Bramki dla zwycięzców zdobyli: lia-
go. ka ataku: Kisieliński, Kossok, Malczyk godnych sytuacyj. ber (2), Kozłowski i Dudek po jednej. 

W tym kteruniku odbywają się obec- przeprowadza szęreg grotnych akcyj, Wisła dochodzi do głosu rzad:deJ, Dla Unji - Birzękiewicz, Nowak i Do-
nie pertraktacje. z których jedna uwieńczona zostaje lecz jej ataki są bardziej precyzyjne i miczek. Sędziował p. Szneider. 

Morawska Zupa Lekkoatletyczna o- bramką, zdobytą w 20 minucie przez w ZO-ej minucie Reyman I zdobywa KROWODRZA SIŁA 2:0 (1:0). 
trzymała propozycję od POZLA w spra· ,... Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
wie odbycia meczu Brno-POiZtDań w dlnJilUl "owe władze WaJ·so" wna bije . Bracha! i Kubien. " 
3 maja rr-. b. NADWIŚLAN JUTRZENKA 5:1 (.~:l) 

Spotka,nie odbyć się m~ w dlrodze po Sparty krakowskie) rekordy węgier ki'e Znaczna przewaga zwycięzców, dla 
wrotnej poznańczy,ków z Wiednia. - Walne Zgramadzęnie S. K. S. Spar- których bramki zdobyli: Korzeń (Z), 
Brneńczycy mają jednak skrupuły z po- ta. odbyte w ubiegłym tygodniu, wy~ RekordzIstka światowa w dysku Kordasz, Klecha i Nabielecki. Dla Ju-
wodu terminu, który wypada w dzień po brało nowy Zarząd w następującym pabjaniczarrka Jadzia Wafsówna prze~ trzenki honorowy punkt zdobył Lan-
wszedni i dlatego stawiają Poznaniowi składzie: bywająca na treningu w BunapeszcIe dersdorfer. 

wzięła tam udział w zawodach w hali· MAKKABI PA BLOK l O (O O) skąpe warU11ikl. Prezes inż. WHczyński Józef, wLce- Wajs6wna startowała w konkurencji : :. 
W . Z . t ., . d k d nie prezesi: Gura Włodzimierz I Polek Ka- '. '.. I Makkabi nie zdolata wykorzystać 

?" rome . UIPtY, li~ meJe Je na z ,.,aze l 1~.ł R hlik M' ł pchnIęCia kulą I. zalęłab PlerwsZ
O
e
6 

m ej~ swej przewagi. Jedyną bramkę zdoby: 
z~rganlzow::mla ej Impr.ezy z zGliP'rvs. - ro. se u\jLarz yc leczys aw, za- sce, mając wymk: ()I U'rącz 21. I je- Pur sz. 
n,lem Doudv. kt6rego pOjedynek z Hel~a~ stępca St1.lSS Włodzimierz, skarbnIk: - dnorącz 11.83. Oba wynIkI są lepsze od wI WEL 
szem potraWby wywołać ogromne zaloD- M<tstalski Stefan, zastępca Strojek Jó- rekordów węgierskich. 
teresowanie mimo cLnia powszedniego. zet. Człoolkowie zarządu: Stanisław 

Nowy rekord szybkości 
lotniczej. 

Bielecki, Ignacy - Włodek, Władysław 
Rogalski, franciszek Skwarczewskl, 
Józef Kkia i Stanisław Piegoszewski• 

Walne ZgrOmadzenie SKS Sparta, 
uchwaliło wyraziĆ głębOkie uznanie l 

Lotnik Lemoine, ustanowił nowy re- podziękowanie Redakcji "Expressu Ilu-
kord światewy szybkości na dystansie słrowany", za bezinteresowną ' oplekc: 
100 klm" lecącą na samolocie z obciąże- nad klubami A, B I C klasy w ogólności, 
niem 1000 klg. i uzyskując szybkość 2991 a SKS Sparta w szczególności Oraz za 
klm. 250 mtr. ' udzielanie swych łam w celaih prOpa-

gando~ch. 

Piłka nożna 
na boiskach łódzkich 

Mecze piłkarskie rozegrane w Łodzi 
w ciągu soboty i niedzieli przyniosły 
następujące wyniki: ŁKS (liga) - Ha­
koah 4:1 (1:0) , Ł TSG - Turyści 2:0 
(0:0), Widzew - Sokół 4:0. SKS - Ma­
kabi Z:l (Z :0). 

ZWIERZYNIECKI K. S. 
0:0. 

Obustronnie słaba technicznie gra. 
Wyróznili się jedynie obrońcy obu dru ' 
żyn. 

OLSZA KORONA 2:0 (1:0). 
Bramki dla Olszy zdobył Michalak. 

Sędziował dr. Lustgarten. 
Inne wyniki krakowskie: 
Orlęta - ZTG. 3:Z (1:2). 
Cracovia Ib - Sparta 0:2. 
Polonja - Czarni 2:0 (0:0). 
Maraton - Wisła Ib 8:0 (4:0). 
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Lotnik francuski, Lemolne, usłalił nowy światowy rekord wysOkości. osiągając 
na swym aparacie 12·000 metrów. Na Zdjęciu aparat (w głębi) oraz Lemoine 

(z przodu). 

Zdjęcie naSze przedstawia fragment obo Zu kOncentracyjnego urządzony w daw· 
nych zakładach amunicyjnych w Dach ua pod Monachium. Obóz ten, który po. 
mieści 5000 Osób, przeznaczony jest dla k o m u n i s t ó w, Reicbsbannerowców 
i wszystkich tych, którzy się w czemk ohviek narażą nowemu władcy Niemiec. 
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PUTT MOSSMANN, I 

"Uwaga, Hitler burzy pokójl" 

Na zdjęciu gmach posetst~a niemieckie­
go w Brukseli, na którym z okazji 
otwarcia Reichstagu zawieszOna zO. 

artysta amerykański. daje dowód swej I 
niebywa'łeJ zręcznOści, żonglując llod­
cZas jazdy motocyklem czterema jaja-\ 
mi. Artysta ten używany jest przez 
wytwórnie filmOWe jako "double" dla 
wykonywania karkołomnych popisów l Zdjęcie nasze przedstawia bardzo udanyi pomysłOWy plakat francuski, sklel"- l stała flaga o barwach cesarskich oraz 

wany przeciwko nowemu rządOwi w Niemczech. a wskazujący na niebeZPie-1 hitlerowskie gOdło ze swastyką. Ył, sensacyjnych filmach. 
czeństwo, lak e grozi światu ze strony Hitlera· -

Codzienna nowelka "Expressu". ·ŻU. Aby zabezpieczyć się przed dalsze­
mi pytaniami, w-yiaśnił jej wszystko jak-

Dlaczego ni-e Odpow-Iadasz' n.aj~łj~~~::j·nań i zapytała: 
. , • - Czy jest zbudowana z żelaza? 

- Czy znasz Fredę? - pY'tała Jirena. p-o dwuch Jat.ach naszego pożycia. = I~f~? 
.--Nie. . . Pnez cały dzień, gdy byli raz'em py- _ Tak. _ I z góry i z dołu? 
~ A skąd ją znasz? tał,a, pyŁah pytała. _ Tak. I z przodu i z tyłu, i w środ 
- Alei; wogóle jej nie znam - od- A ja? Cóż miałem czynić. Musiałem ku i u góry i ud ołu. 

padł sbrając dę nie tracić SiPokoju. jej tyLko odpowiadać. _ Dlaczego jesteś taki nerwowy? 
- Kto ci ją przedstawił? Gdy wyczerpały się mo~e skromne _ Ponieważ ciągle się pytasz. 

..... Kizdy jej wcale nie znam - za· środki ro~ejrzałem się za ja.kąś posadą· _ Czy mam mniej pytać? 
wol'ał iuż głośno. • Znalazłem, szczęśliwym trafem, dobre _ Właśnie o to chodzi. 

,- A j::tk o,ca ci się podoba? stanowisko. Oczywiście nie omie,szkałe,m _ Ale dlaczego? Czy tD cię dener-
- Nie znam jej. Słyszysz I Nie znam poWiedzieć o tern Irenie. muje? 

wcale! . Społrzała na mnie z zaciekawieniem. Gdy spędzali przedostatni urlop 
- Ale dlaczego jesteś taki Mener- - A jak wygląda twój nowy s,zef? w górach, poślizgnął się i złamał nogę. 

wowao.y? - Jeszcze go nie widziałem. Rozma- Ale to było głupstwo. Najgorsze było to, 
- Dlate,go, że ~by,t Wliele pytaó mi za- wiałem z jego sekretarzem. . że Iren~ przybiegła zaraz do niego. 

dajesz. - Czy jest wysoki, stary, młody??? - Boli cię? 
- Czy,stolnie tak wiele pytam? - Pow~arzam ci kochanie, ze go je- _ Tak. 
- Nie ... Ale mnie to męczy ... ba; mi s~cze nie widziałem. - Bardzo boli? 

pokój. -:' C?;y był dla ciebie uprzejmy? - Bardzo. 
Dla';Lego ciebie męczy? - Ależ go nie widziałem, nie wi- - Gdzie cię boH l ' 
Dwa lata żyli s~częśliwie ze sobą. działem. Nie odpowiedziałem, Istotnie bolało 

On.a py~ ciągle, a on ciągle odpowiadał. . Oho~zi ? to i w t~m tkwi \ ca!e n.ie- mnie tak bardzo, że zacisnęłem zęby. 
:1 ena była słodką ozarnooką, żoneczką sZczę~~le, ~e Irena me słyszy ' . mczylch - Dlaczego mi nie 'Odpowiadasz? 
- więcej o niej, niestety, nic nie wie- ('.dpo wIe dZ1 , tylko własne pytama.· O~Łafnie miesiące mego życia spę-
clział. , 0hr,hodzi ją tylko to, o co pyta, od- dzi! z nią we Włoszech. Było im dobrze. 

ŁaĆ. Pytała zawsze ona. On musiał tylko tego nigdy jej nie można zadowolnić. - Powiedz dlaczego grota na Capri 
odpowiadać. Napr'z.· pytała go pewnego raru jak nazywa się Błękitną? 

WiM:tl[!';Zł 

- Jakie,go koloru? Takiego, jak nie­
bo? 

- Jak niebo. 
- A jakiego koloru joest właściwie 

niebo? 
I nagle, jakgdy'by sobie coś przypom· 

f niała, patrząc swemi pięknemi oczętami 
w beZJkresną dal morza; zapytała . 

- Powiedz mi, kochanie, jaki jest 
sens życia? 

- Nie wiem, nie pytaj lllThie o takie 
rzeczy. 

- Ależ przysięgam ci, że więcej nie 
będę zadawała pytań, powiedz mi tyl­
ko jaki jest sens życia? Czy masz prze­
demną jakieś tajemnice? 

- Nie. 
- Więc jaki jest sens życia? 
Nie odpowiedziałem. Uparłem się. -

Albowiem mnie również nil~ odpowie­
dziano na to pytanie, gdy byłem chłop­
cem i zadałem je swemu nauczycielowi. 

Irena była niepocieszona. Tak długo 
o to pytała, że zdecydowałem się wyje-
chać z Włoch. . . . .. .. , .. . . . .. .. . 

I wreszcie wszystko się skończyło. 
Leżał już na śmiertelnem łożu. Ale sły­
szał jeszcze resztką gasnącej świad0mo­
ści, jak płacząc straszliwie, znów go py­
tała: 

- Co ci się stało? Umierasz? Dla­
Gdyż jemu nie wolno było D ni,c PY-IPOWiedź nie interesuje jej wcale. I dla- Ale, niestety te pytania. 

Tak byio od początku. Tak też było ki~ WYSOkości jest wieża Eiffla w Pary- - Ponieważ jest koloru błękitnego. Tłum. D, 
------------~----------~------~--~--------------------------

czego? 

Konto P. K. O. "Wydawnictwo Republika" Nr. 68.148 RedakTi:1.IR~d~~im~~:1!~ ~~~!3. ~~o6t:4k4~"'t~~O:.9. Tel Administracii: m-u . . -------------------------------------------------Prenumerata --. z kosztami przesvlki pocztowei zl. 11 gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia- w tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
II nckrololti 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 

naimnieisze z!. 1.50. Poszukiwanie pracy: za sI owo 10 grOSZY. naimnieisze zl. 1.20. 

Za wydawcę i druk.: Wydaw nictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobel niak, Łódź, Piotrkowska 49. 


